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groszy 


ilustrowany dziennik narodowy i katolicki 
Rok 67 Środa, dnia 26 maja 1937 


Nr. 118 Wydanie Ł 


torytetu przywódcy narodowej Łodzi, 
adw. Kowalskiego, który niedawno te- 
mu na zjeździe Związku Miast w War- 
szawie wystąpił przeciwko Żydom i 
gospodarce filara „Ozonu* p. Starzyń- 


Prasa „ozomjąca” aresztuje adw. Kowdskiem 


Pobożne życzenia zawiodły... — Zamiast adw. Kowalskiego aresztowano znanego na- 
ciągacza „sanacyjnego” w Łodzi, który przypadkowo nosi to samo nazwisko i który 
wydawał pismo, popierające „Ozon* 


Łódź, 25.5. W Łodzi znaczne po- ł 
ruszenie wywołała wiadomość o are- 
sztowaniu podającego się bezprawnie 
za redaktora, a zarazem wydawcyv sā- 
nacyjno - ozonowego* dwutygodnika 
pt. „Głos Narodu“, Edwarda Kowal- 
skiego, oraz jego współpracowników 
Jana Rogowskiego i inkasenta Żyda 
Fiszela. Kowalski już uprzednio wsła- 
wił się tym, że zasiadał łącznie z pre- 
zesem Związku Rezerwistów w Łodzi, 
Hipolitem Piątkowskim, na ławie o- 
skarżonych pod zarzutem kombinacyj 
przy organizowaniu zbiorowych wy- 
cieczek ulgowych kolejami. Kowalski 
następnie wydawał razem z Żydami 
tygodnik rzemieślniczy i nabrał wó- 
wczas na kaucję swego pracownika. 
Za to skazany został wyrokiem Sądu 
Grodzkiego w Łodzi. 

Ostatnio Kowalski, nie rezygnując 
z kariery dziennikarskiej. zorganize- 
wał „Front Pracy dla Narodu i Pań- 
stwa“ z wyraźnym nastawieniem nie- 
sienia pomocy akcji propagandowej 
na rzecz „Ozonu“ płka Koca. Będąc 
wiceprezesem tej organizacji wydawał 
dwutygodnik pt. „Głos Narodu", przy 
czym — z braku funduszów własnych 
— nabrał znów kilka osób na kaucje 
a ponadto dopuścił się wraz z Rogow- 
skim i Fiszelem nadużyć. Kowalskie- 
go i Żyda Fiszela aresztowano. Poli- 
cja prowadzi--dalsze dochodzenie, wo- 
bec czego szczegóły dochodzeń trzyma- 
ne są w tajemnicy. ; 

Tyle mówi sucha wiadomość kroni 
karska. Zobaczymy co z tego uknuła 
prasa „sanacyjno - ozonowa". 

Wychodzący w Warszawie „Eks 
press Poranny*, znany z szerokiej ak- 
cji propagandowej na rzecz „Ozonu'* i 
gorliwie występujący w obronie Sta- 
rzyńskiego, zamieścił w numerze z dn. 
24 bm. (nr 142) pod trzyłamowym sen- 
sacyjnym tytułem następującą wiado- 
mość: 

„Adwokat Kowalski z Łodzi are- 
„sztowany pod zarzutem przywła- 
szczenia pieniędzy“, Wielką sensa- 
cję wywołało w Łodzi aresztowanie 
i osadzenie w więzieniu czołowego 
przywódcy narodowców, adw. Ko- 
walskiego. Aresztowania Kowalskie- 
go dokonali przedstawiciele brygady 
falszerskiej łódzkiego urzędu śled- 
czego, po przeprowadzeniu rewizyj 
i opieczętowaniu licznych ksiąg, ze- 
stawień, notatek i dokumentów w 
mieszkaniu i kancelarii zatrzymane- 
go. Adw. Kowalski stoi pod zarzu- 
tem przywłaszczenia sum, należą- 
cych do osób prywatnych lub zaso- 
bów organizacyj, w których zajmo- 
wał kierownicze stanowisko. M. in. 
zarzuty obejmują działalność wyda- 
wniczą adw. Kowalskiego, a zwła- 
szcza metody, stosowane przezeń w 
dwutygodniku „Głos Narodu”, wy- 
chodzącym w Łodzi. Poza tym adw. 
Kowalski organizował masową wy- 
cieczkę do Gdyni w czerwcu na świę- 


to morza. Ponieważ władze otrzy- 
mały wiadomość, że wycieczka w o- 
statniej chwili ma być odwołana, co 
mogło narazić na straty lub przy- 
właszczenie zaliczek, wpłaconych na 
konto wycieczki przez uczestników, 
brygada fałszerska zainteresowała 
się tą sprawą. Do czasu wyjaśnienia 
zarzutów, stawionych adw. Kowal- 
skiemu, osadzono go w więzieniu do 
„dyspozycji sędziego śledczego. Ró- 
wnocześnie z adw. Kowalskim osa- 
dzono w areszcie redaktora łódzkie- 


go „Głosu Narodowego", Rogowskie- 
go oraz kilku innych członków 
Stronnictwa Narodowego“, 


Drugie pismo tego samego koncer- 
nu-*,„sanacyjno-ozonowego* w Warsza- 
wie, „Dobry Wieczór”, w numerze dzi- 
siejszym 142 na stronie 2 podało tę sa- 
mą wiadomość z dodatkiem, iż rewizja 
w mieszkaniu i kancelarii adw. Ko- 
walskiego dała pozytywny rezultat. 

Jak wynika z wiadomości podanej 
przez nas na wstępie, cała historia z 
adw. Kowalskim. ji aresztowanie in- 
nych narodowców jest zmyśłona od 
a do zet i ma na celu poderwanie au- 


skiego ua ratuszu warszawskim. 

Warto tu także dodać, iż korespon- 
dentem łódzkim warszawskiej prasy 
czerwonej jest kierownik oddziału 
łódzkego urzędowej agencji P. A. T.-a, 
p. Wacław Wagner, przechrzta. 


Łódź, 25.5. Jak się dowiadujemy, 
adw. Kazimierz Kowalski pociąga do 
odpowiedzialności karno-sądowej te 
wszystkie pisma, które podały oszczer- 
czą wiadomość o jego rzekomym are- 
sztowaniu. M. in. adw. Kowalski pocią- 
ga także ao odpowiedzialności „sana- 
cyjno-ozonowy' „Dziennik Poznański“, 
pismo znane z ustawicznego szkalowa- 
nia Obozu Narodowego i jego przywód- 
ców w Łodzi, które wiadomość o are- 
sztowaniu adw, Kowalskiego podało 
na pierwszej stronie. Nawiasem doda- 
jeny, że „Dziennik Poznański“ usta- 
wicznie przedrukowuje napastliwe i 
często oszczercze informacje prasy ży- 
dowskiej o Stronnictwie Narodowym 
w Łodzi. 


Piąty dzień rozprawy o zajścia myślenickie 


Sad przesłuchał wszystkich pokarionyi 


0 dowody dla sądu z zapisków szpitala więziennego — Przeciw inspiracjom prasy ży- 


dowskiej — Rozpoczynają zeznawać pierwsi świadkowie 
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Droga na Stare Wierchy, leżąca na trasie 
posuwania się uczestników zajść myśle- 
nickich, pełna jest przepięknych wido- 
ków. Oto wyjście z lasu. Mimo łudzą- 
cych pozorów, zdjęcia dokonano w sierp- 
niu, a nie w zimie. Promienie słońca, 
odbite od ziemi, stwarzają wrażenie 
śniegu. 


Kraków. (Tel. wł) W piątym 
dniu rozprawy uczestników zajść my- 


ślenickich sąd zakończył przesłuchi- 
wanie oskarżonych. 
Osk. Tylec zeznawał, że był w 


Horowicach, Myślenicach i w Porębie, 
ale nie niszczył składów. 

Osk. Piotr Jachimczyk, że w 
ogóle nie brał udziału w wyprawie my- 
ślenickiej. Zaprzeczą obciążającym go 
zeznaniora współoskarżonych. 

Osk. Piotr Sekuła nie uczestni- 
czył w wyprawie na Myślenice. 

Osk. Józef Wygoda twierdzi, że 
w Myślenicach nie był, a o zeznaniach 
swych w śledztwie wyraża się, jakoby 
wymyśliła je policja. W zapiskach śled- 
czych podano, że oskarżony przyznał 
się do udziału w związku zbrojnym. 
Na pytanie adw. Stuhra Wygoda od- 
powiada, że nie zna znaczenia pojęcia 
związek zbrojny. 

Osk. Jan Romek wraz z Wą- 
chałą i trzema innymi kolegami 
udał się z Horowic do Poręby. W Po- 


rębie dołączył się do oddziału Dobo- 
szyńskiego. W czasie odpoczynku na- 
deszła policja i otworzyła ogień z ka- 
rabinów ręcznych i maszynowych. 
Wówczas ludzie rozbili się po lesie. 
Oskarżony służył w armii błękitnej i 
był na wojnie światowej. 

Po wyjaśnieniach oskarżonego 
Romka, adw.Kuśnierz zadał mu 
szereg pytań, które jednak przewodni- 
czący uchylił. Adw. Kuśnierz zapytał: 
„Kto rządzi państwem?*, „Kto jest 
największym wrogiem Polski?*, „Ile 
jest Żydów w Polsee?*', „Kto jest pre- 
zydentem miasta Krakowa? *. 

Osk, Zygmunt Malaga należał 
do grupy Wąchały. Oskarżony ten po- 
dał szczegóły, opisane już przez oskar- 
żonego Romka. 

Osk. Marcinkiewicz nie wi- 
dział, aby ktoś z oddziału rabował w 
czasie demolowania składów. W śledz- 
twie rozpoznawał współoskarżonych 
na podstawie fotografij. 

Po wyjaśnieniach osk. Marcin- 
kiewicza adw.Pozowski wniósł 
o dopuszczenie dowodu ze zapisków 
szpitala więziennego dla ustalenia, że 
u osk. Wątora — bezpośrednio po 
dostarczeniu go do więzienia —- stwier- 
dził lekarz więzienny szereg obrażeń. 
Adw. Pozowski podkreślił, że dowód 
ten nie ma za zadanie urobienia nie- 
przychylnej opinii dla policji i uogól- 
nienia wypadków bicia. Obrońca wska- 
zał, że prasa żydowska podała wyjaś- 
nienia oskarżonych — mówiących o 
zachowaniu się policji — tendencyjnie 
fałszywie, dając np. wyjaśnieniom 
oskarżonego Wąchały podtytuł „wróg 
policji“. 

„Społeczeństwo polskie — oświad- 
czył adw. Pozowski — jest do policji 
nastawione życzliwie, czego dowiodły 
ostatnie wypadki brzeskie, gdzie Pola- 
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Schronisko na Starych Wierchach, gdzie 

zatrzymał się inż Doboszyński z 10-ciu 
towarzyszami i gdzie spożyto posiłek, 


cy umieli odczuć krzywdę, jaka spotka- 
ła policję.“ 

Następnie adw. Pozowski wniósł o 
przesłuchanie posła Hyla i dyrektora 
Nawima dla odmalowania warunków 
społeczno - gospodarczych w powiecie 
myślenickim i krakowskim. Obrońca 
podał również za świadka mgra Pawli- 
kowskiego, który ma złożyć zeznania 
w sprawie charakteru i zadań drużyn 
ochronnych. 

Z kolei mgr Jaworski wniósł o uzu- 
pełnienie wyjaśnień oskarżonych przez 
wzajemną konfrontację. wszystkich 


tych, którzy rozpoznawali współtowa- 
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rzyszy jedynie na podstawie okaza- 
nych im fotografij. 

Prokurator sprzeciwił się wnio- 
skóm obrony i uznał za niewłaściwe 
odwołanie się adw. Pozowskiego na 


wypadki brzeskie, jako na odruch spo- 
łeczeńistwa. 

Po oświadczeniu prokuratora odro- 
czył przewodniczący rozprawę do 
wtorku rana. 


Migawki z sali sądowej 


_ Proces myślenicki i Żydzi 


Druga część trasy, się 


uczestnicy zajść myślenickich 


którą posuwali 
po starciu 
z policją na górze Chełm, 


Kraków, 24 maja 


Każdego dnia w momencie rozpo- 
częcia rozprawy o marsz na Myślenice, 
na ulicy Poselskiej, przy której znaj- 
duje się gmach Sądu Okręgowego, wy- 
rastają posągowe sylwetki policjantów 
na koniach. Policjanci, zwróceni do 
siebie twarzami, trwają na posterun- 
kach po obydwuch stronach budynku 

«przez ćały tiąg rozprawy. 

` Obok tej ochrony istnieje asysta 
policyjna wewnątrz gmachu. Podczas 
całej rozprawy stoi zawsze kilku po- 
licjantów przy ławach dla øskarżo- 
nych. Policjanci ci wprowadzają o- 
skarżonych, przebywających w wię- 
zieniu, na salę i towarzyszą im w cza- 
sie przerw. 

Trwanie w postawie stojącej przez 
kilka godzin na sali sądowej nie nale- 
ży niewątpliwie do wygodnych zajęć 
Ale służba, nie drużba. 

zj * 

Oskarżeni manifestują swą: posta- 
wę ideową. Tak jak pierwszego dnia 
rozprawy, podobnie codziennie witają 
wchodzących na salę obrońców pod- 
niesieniem rąk. 


Żydowskich sprawozdawców praso- 
wych wyprowadzają z równowagi pyta- 
nia obrony, zmierzające do naświetle- 
"nia roli Żydów w Polsce, ich udziału 
w akcji komuny, jak również ich usto- 
sunkowania się do polskiego handlu. 

Kiedy adwokaci Pozowski i Kuś- 
nierz, czy apl. Jaworski zadają serię 
tego rodzaju pytań, widać na twarzy 
Żydów wyrażnie zdenerwowanie. 

zh 

W trzecim dniu rozprawy, jak wia- 
domo, adw. Pozowski zgłosił wniosek 
o zwolnienie z więzienia oskarżonego 
Andrzeja Płónki i jego 15 współtowa- 
rzyszy. W uzasadnieniu wniosku wy- 
raził nadzieję, że prokurator, który 
pragnie dobra oskarżomych, nie będzie 
sprzeciwiał się stanowisku obrony. 
Pfokurator poczuł się tymi słowami 
dotknięty i złożył odpowiednie oświad.- 
czenie. W odpowiedzi na nie adw. 
Pozowski wystąpił z odpowiednimi wy- 
jaśnieniem, Prasa żydowska uznała za 
właściwe zaopatrzyć sprawozdanie z 
tego dnia procesu tytułem: „ÓObroń- 
caPozowskiprzeprasza..* 

Swoiste doprawdy metody. 

Uszczypliwość i tendencyjość ży- 
dowskiej prasy w stosunku do adw. 
Pozowskiego jest tu niewatpliwie odpo- 
wiedzią na jego słowa, jakie wypowie- 
dział w motywach wniosku o uwolnie- 
nie oskarżonych z więzienia. 

Adw. Pozowski, mówiąc, że nie za- 
chodzi co do oskarżonych obawa żeby 
się ukrywali, stwierdził m. in.: 
„-oskarżeni nie maja przecież dru- 
giej ojczyzny, nie przyjmie ich Pale- 


styna, ani Blum nie „otworzy im gra- 
nic życi" 


Wogóle żydowska prasa nie umie 
ukryć swej wściekłości. Wychodzi ona 
jak przysłowiowe szydło z worka każ- 
dej okazji. 

Podirytowanie swe dobieraniem się 
obrońców do żydowskiej skóry, prasa 
ta usiłuje pokryć sileniem się na dow- 
cip. I oto czytamy nap. w żydowskim 
„Krakowskim Kurierze Czerwonym“ 
takie zdania: „Oczywiście, nie obe- 
szło się bez Żydów. „Volksfrontu”, Ale 
to już przestało działać. Przesyt. Sta- 
ra szkapa! Trzeba wymyśleć coś no- 
wego. W każdym teatrze wymagana 
jest zmiana dekoracji. To też Żydzi 
słuchając. ciekawych wynurzeń cbroń- 
ców, z niecierpliw ością oczekują zmia- 
ny akcesoriów scenicznych..." 

A wreszcie dalej takie niepohamo- 


wane wyładowanie złości niby to w 
żartobliwej formie: „Może to nastąpi 
dopiero przy ukazaniu się głównego 
aktora. Ma przecież stanąć w charak- 
terze głównego świadka. 

I będziemy słyszeć + uydkęząjcz 
Alibaby i 40 rozbójników.. Jak w 
bajce. Trochę cierpliw ości, a zobaczy- 
my“. Mimo wszystko Żydzi zbyt liczą 
na cierpliwość i bierność Polaków. 

Ed 

We wtorek proces wejdzie w nową 
fazę. Przed sądem zacznie przesuwać 
się galeria świadków dowodowych. . 
Najpierw zeznawać będą oficerowie 
policji a więc Mieczysław Królikie- 
wicz, komisarz P. P. z Krakowa, To- 
masz Markiewicz, komisarz P. P. z 
Krakowa, Józef Kusiel, komisarz P. P. 
z Krakowa, Adam Szechciński, powia- 
towy komendant P. P. w Limanowej. 

Komisarz Królikiewicz prowadził 
na terenie Poręby akcję pościgową na 
czele 14 posterunkowych. 

Listę świadków szeregowych policji 
otwiera przodownik P. P. w Redziszo- 
wie Mateusz Pająk. Wogóle na roz- 
prawę wezwano ogółem 26 funkcjona- 
riuszów policji. 

Wśród dalszych świadków dowodo- 
wych przeważają Żydzi. Zwraca uwa- 
gę, że na liście świadków wezwanych 
na rozprawę niema nazwiska starosty 
myślenickiego  Bassary. Natomiast 
wezwana jest w charakterze świadka 
służąca jego Kunegunda Turkowa, 


Przed procesem 17 narodowców w Łodzi 


Echa „Krwawej Środy” 


Nazwiska oskarżonych — Przypominamy przebieg zaj 


Łódź, 25, 5. — Pziś w Sądzie Okrę- 
gowym w Łodzi znajdzie się sprawa 17 
narodowców, oskarżonych, jak to już 
donosiliśmy, o udział w zajściach w 
czasie obchodu rocznicy „krwawej śro- 
dy“ w dniu 6 września ub, r. 

Na ławie oskarżonych zasiądą: Hen- 
ryk Dąbrowski 1. 28, Piotr Kujarz l. 22, 
Stanisław Wieczorak 1. 18, Marian 
Szczepaniak 1. 19, Zygfryd Siciński 1. 
20, Józef Jeziorek tł 23, Zenon Kobu- 
szewski 1. 21, Bronisław Krawczyk 1. 
18, Stanisław Gadomski 1. 21, Stefan 
Radwański 1. 23, Władysław Andrzej- 
czak 1. 18, Tadeusz Żeleszkiewicz l, 18, 
Bertold Miller 1. 36, Stefan Kochanow= 
ski L 82, Antoni Benkies |. 38, Fryde- 
ryk Sznajder |. 42 i Zbigniew Michalak 
l. 26. Wszyscy oskarżeni odpowiadają 
z wolnej stopy. 

Jak powszechnie wiadomo, obchód 
50-tej rocznicy „krwawej środy* zorga- 
nizowanej przez P. P, 8., zmienił się w 
dcmonstrację komunistyczną. Przez u- 
lice Łodzi przeciągał pochód, złożony 
w 70 proc. z tłuszczy żydowsko-komu- 


ść 


ristycznej, manifestującej w okrzy- 
kach swe antypolskie i wyraźnie pro- 
sowieckie stanowisko. Publiczność pol- 
ska zareagowała energicznie na wystą- 
pienia wywrotowców. Doszło wtedy do 
starć. Starcia te przybrały krwawy o- 
brót na ul. Narutowicza. Pijana bo- 
jówka socjalistyczna napadła na ze- 
branych na skwerze kolejowym prze- 
chodniów, w wyniku czego wywiązała 
się bójka. W czasie zajść został ranny 
Żyd Jakub Glicensztajn, który wsku- 
tek odniesionych ran zmarł w szpita- 
lu. Również został raniony Szmul 
Gierhorn. Poza tym na ul. Narutowi- 
cza wybito w mieszkaniach żydow- 
skich kilka szyb i zdemolowano ży- 
dowski kiosk z gazetami, Po zajściach 
tych policja aresztowała kilkunastu 
narodowców, pod zarzutem dokonania 
rapadu na pochód żydo-socjal-komu- 
nistyczny i spowodowanie wystąpień 
antyżydowskich. Te zajścia są właśnie 
przedmiotem dzisiejszej rozprawy, któ- 
ra budzi zrozumiałe zainteresowanie, 


Samson i Dawid za kratkami 


Aresztowanie dwóch braci kupców starozakonnych Mehle- 
rów pod zarzutem dokonania przestępstw dewizowych 


Katowice, 24. 5. Komisarz do 
walki z przestępczością na teren Ślą- 
ska spowodował przytrzymanie dwóch 
zińanych kupców branży owocowej, 
braci Samsona i Dawida Mehlerów, 
pod zarzutem dokonania przestępstw 
dewizdwych. 

Samson Mehier, hurtownik owoco- 
wy z Katowic (Sobieskiego 26) oraz 
brat jego Dawid, prowadzący identycz- 
ną hurtowrię na terenie Gdyni, po- 
siadali poważne należności w lirach 
włoskich u importerów italskich po- 
marańcz, które zlikwidowali w czasie 
swego ostatniego pobytu we Włoszech. 


Mimo, że dewizy te powinny były 
wpłynąć do kraju, Menlerowie zużyli 
je na niewiadome cele za granicą a po 
przyjeździe úo kraju przeprowadzili 
oipowiednie manipulacje w księgach, 
ma ;kujące ten fakt. 

Samsona Mehiera aresztowano po 
ujawnieniu tego faktu w Warszawie, 
gdzie przebywai za interesami a brata 
jego w Gdyni, Obu odtransportowano 
do Katowice i na mory decyzji sędziego 
śledczego osadzono w więzieniu sądo- 
wym. Obaj Żydzi są braćmi adw. Meh- 
lera W aferę tę wmieszana jest. także 
ich siostra, (AJS.) 


Przyjazd nowego 
ambasadora Stanów Zjedn. 


Gdynia. (Tel. wł.) W poniedzia- 
łek w godzinach przedpołudniowych 
statkiem „Batory* przybył do Gdyni 
nowomianowany ambasador Stanów 
Zjednoczonych w Polsce p. Anthony J. 
Drexel Biddle wraz z rodziną. 

Po zwiedzeniu portu gdyńskiego i 
wpisaniu się do księgi pamiątkowej 
miasta Gdyni, ambasador odjechał 
wraz z rodziną do Warszawy. (p) 


„Do najbliższej rodziny“ 


Warszawa. (Tel. wł) Na posie- 
dzeniu Związku Legionistów zabrał 
głos na początku marsz. Śmigły-Rydz. 
Przemawiał krótko, przy czym mowę 
jego potraktowano jako ściśle poufną, 
gdyż, jak się wyraził marsz. Śmigły- 


DZ 


Rydz, przemawiał 
szej rodziny". 
Komendant Związku płk Koc przed- 
stawił rezultaty swoich zabiegów, 
wskazując na trudności, jakie napot- 
kał w swej pracy. Wynikają one prze- 
de wszystkim, mówił płk Koc, z nie- 
cierpliwości natury polskiej. W dal- 
szym ciągu mówca obalał zarzuty, ja- 
koby odstąpił od ideologii Piłsudskie- 
go oraz czerpał wzory od obcych. Za- 
powiedział ,że „Ozon“ w najbliższym 
czasie skieruje swoją akcję na sfery 
robotnicze i na młodzież, Zagadnienie 
robotnicze jest w trakcie opracowywa- 
nia. Trudniejsza jest natomiast kwe- 
stia młodzieży, Istnieją bowiem kon- 
ilikty między starszym a młodszym 
pokoleniem. Konflikty te wskazują, że 
starsze pokolenie trudno rozumie 
młodsze. (w) 


w 


tylko „do najbliż- 


„Ana kuracji w Krynicy 
Mieszkaj tylko WSOKOLIC a 
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Książę Mikołaj w Polsce : 


Wielkf wojewoda Michał, następca okn 
rumuńskiego, bawiący w Warszawie. 


Zbąszyń. (ATE). Pociąg, wiozący 
wielkiego wojewodę Michała, przybył 
około godz. 3. Nasz gość przesiadł się 
dô wagonu salonowego, w którym za- 
jął również miejsce przybyły na powi- 
tanie poseł rumuński w Warszawie 
p. Zamfirescu. Woj. Michałowi towa- 
rzyszy tylko w charakterze adiutanta 
kom. marynarki Fundacianu. 

O godz. 3,38 pociąg ruszył w drogę. 
Na całym szlaku nie było żadnych po- 
witań ze względu na wczesną porę. 
Do Poznania pociąg przybył o godz. 
4.44 i po krótkim postoju ruszył dalej. 

Nadmienić należy, iż podczas prze- 
siadania się w Akwizgranie omyłko= 
wo pozostawiono znaczną część bagaży 
ks. Michała w pociągu belgijskim. Za- 
uważono to dopiero później i zawiado- 
miono stację w Akwizgranie. Bagaże 
będą wysłane do Warszawy samolo- 
tem. 

Warszawa. (Tel. wl). Dziś o go- 
dzinie 9 z rana drogą z Berlina pocią- 
giem pośpiesznym z Brukseli przybył 
16-letni ks, Michał rumuński, aby P. 
Prezydentowi wręczyć w imieniu swe- 
go ojca zaproszenie do Bukaresztu na 
8 czerwca. 

Przyjęcie ks. Michała rumuńskiego 
nosiło charakter niezwykle serdeczny. 


Manifest nowej 
Czechosłowacji 


Prawie równocześnie z Radą Na- 
czelną Stronnictwa Narodowego odbył 
się w Pradze III ogólnokrajowy „sejm“ 
narodowego ruchu czechosłowackiego, 
zwanego „Nową Czechosłowacją“ albo 
od zamkniętego przez władze policyj- 
ne organu prasowego — „Vlajką' (tzn. 
sztandar). Ta poważna dziś grupa po- 
lityczna w Czechosłowacji okazałą i o- 
kazuje tyle przyjaźni dla Polski i dla 
jej ruchu narodowego, że nie podobna 
pominąć milczeniem zjazdu czeskich 
narodowców. To zresztą nie jedyny po- 
wód, żeby o „Viajce'* mówić. „Vlajka“ 
jest organizacją nowoczesnego ņacjo- 
nalizmu, wypowiada się’ zdecydowa- 
nie przeciw marksizmowi, żydostwu, 
masonerii, przeciw germanizmowi i w 
obronie ducha chrześcijańskiego. Łą- 
czy nas więc z narodowcami czeskimi 
wiele interesów wspólnych. 

Z Czechami łączą nas nie od dzi- 
siaj i nie byle jakie interesy narodo- 
we. Ale ta naturalna więź okazała 
się ostatnio zbyt słaba i bez treści. 
Rząd czeski i my — to dwa bieguny 
ideologiczne. Masońsko-demoliberalny 
system rządzenia i światopogląd na- 
rodowy — to żywioły, które nie zno- 
szą się nawet w jednym państwie, w 
jednym narodzie. Musimy więc na 
kimś innym w Czechosłowacji oprzeć 
swoje sympatie, Stare partie politycz- 
ne w Czechąch są niewątpliwie spróch- 
niałe i nie zdolne do wielkich dzieł. 
I dlatego musimy się zwrócić do mło- 
dej Czechosłowacji. A ta młoda Cze- 
chosłowacja rozumie nas dobrze, bo 
i ona dąży do zmiany u siebie, do 
„Nowej Czechosłowacji”. Młode poko- 
lenie czeskie jest narodowe. Ma ono 
za sobą w organizacji „Vlajka“ piękny 
plon pracy i manifestacyj narodowych, 
m. i antyżydowskie w r. 1929 w Pra- 


dze i walkę o insygnia uniwersyteckie 
z Niemcami w r. 1934. 

Ostatni kongres „Nowej Czechosło- 
wacji“ odbył się przy udziale 216 dele- 
gatów z całego kraju i zakończył się 
uchwaleniem manifestu, Czytamy w 
nim m. i.: 

„Z racjonalistycznego światopoglą- 
du wypływa wolnomyślicielstwo, użyt- 
kowe pojmowanie społecznej organi- 
zacji, dążność do zniwelowania 
państw, mająca dogodzić postulatom 
humanitaryzmu“: Liberalizm, kapita- 
lizm i demokracja, to rząd materii nad 
duchem, który uosabia się w narodzie. 
Walczymy o stanową organizację pań- 
stwa. „Uznajemy narodowość za jedy- 
ną siłę, która nam pomogła wytrwać 
w dobie poniżenia, przez którą odro- 
dziliśmy się do samodzielności i która 
utrzyma nasze państwo“. 

Manifest „Nowej Czechosłowacji” 
kończy się pozdrowieniem dla wszyst- 
kich narodowców słowiańskich. Czesi, 
którzy zawsze byli, jak twierdził Mic- 
kiewicz, apostołami Słowiańszczyzny. 
przypomnieli nam bardzo ważna spra- 
wę: wspólnej polityki słowiańskiej. 
Apel czeskich narodowców, mamy pra- 
wo sądzić, odnosi się przede wszystkim 
do Polski. 

JAN BIELATOWICZ 


Hoffmann w czasie zwycięskiego skoku w 
Berlinie wynikiem 6.87, przed Niemcem 
Burghossem, 


Co piszą inni 


Po zajściach w Brześciu 


P. premier Sławoj-Składkowski o- 
raz p. minister Paciorkowski wyrazili 
zgodę na udzielenie zezwolenia żydow- 
skiemu centralnemu komitetowi po- 
mocy na rzecz Brześcia na przeprowa- 
dzenie w całym kraju akcji zhbiórko- 
wej. 

Poza tym Żydzi brzescy otrzymać 
mają 30.000 dolarów od żydostwa no- 
wojorskiego. 

W sądzie grodzkim w Brześciu nad 
Bugiem toczyła się seria spraw kar- 
nych, w związku z zajściami w dn. 13 
maja. 

Odpowiadało przed sądem 9 osób. 
Na mocy wyroku £ osoby zostały ska- 
zane na 10 miesięcy więzienia, zaś 3 
osoby na 6 miesięcy więzienia z zawie- 
szeniem wykonania kary. 2 sprawy 
zostały odroczone. 


Z „Ozonu* 


Od dłuższego już czasu nie słychać 
nic, co się dzieje w „Ozonie*. Nawet 
prasa „sanacyjna* jakoś mało obecnie 
o nim mówi. Ostatnio ciszę przerwała 
wiadomość, źe p. Michał Róg został 
tymczasowym przewodniczącym „sek- 
toru wiejskiego“ na okręg warszawski. 

Pan Róg znany jest z tego, że był 
członkiem, a nawet i prezesem nieje- 
dnej partii chłopskiej w Polsce. 


Prof. Staniewicz ministrem ? 


Dotychczasowy rektor Uniwersyte- 
tu Stefana Batorego, prof. Staniewicz, 
zrezygnowal z godności rektorskiej, W 
związku z tym wileński „Kurier Po- 
wszechny* pisze: 

„Dookoła ostatniej rezygnacji prof: 9e- 
nicwicza krążą uporczywe plotki, iż nastą- 


Numer 118 środa, 


ORĘDOWNIK, 


piła ona w momencie, gdy został upewnio- 
ny co do bardziej intratnej i wpływowej 
posady. 

„Mianowicie mówi się w nawiązaniu do 
kampanii „Słowa” i prasy młodoendeckiej, 
że p. Witold Staniewicz upatrzony jest na 
zajęcie jednego z dwóch „podminowa- 


Znaczy nigdy! 
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nych” foteli w gabinecie premiera — gene- 
rała Sławoją Składkowskiego, zajmowa- 
nych przez ministrów Świętosławskiego i 
Poniatowskiego,“ 


Przyszlość pokaże, czy wileńskie 
przewidywania się sprawdzą. 


— Co nam tam jakysz Madaga skar, jakasz Gujana, albo inne Borneo 


— niech nam poszukają druga Polske, 


to tam wyjedziemy! 


Czy nowy skandal w Łodzi 


Echa w prasie żydowskiej 


Takie sobie sprostowania — Co spotkało jednego z członków 
komisji rewizyjnej — Co na to wszystko zainteresowane 


czynniki ? 


Łódź, 24. 5, — W związku z naszy- 
mi artykułami o niesłychanych sto- 
sunkach przy budowie szpitala Ubez- 
pieczalni Społecznej w Łodzi, żydow- 
ska łódzka prasa, po przyloczeniu na- 
szych zarzutów, dodaje, iż w dyrekcji 
Ubezpieczalni Społecznej w Łodzi wy- 
jaśniono im, że inż: Jaśkiewicz otrzy- 
mał roboty budowłane w drodze prze- 
targu, przy czym kaucję gwarancyjną 
stanowił zapis hipoteczny, a nie sfał- 
szowany czek na 39.000 zł. 

W dalszym ciągu prasa żydowska 
dodaje, że od jednej z osób, stojących 
blisko poruszanych spraw dowiedzia- 
ła się, że „jeden z członków komisji re- 
wizyjnej, a jednocześnie komisji tech- 
1iczno-doradczej zwrócił uwagę dyrek- 
cji, że Ubezpieczalnia nie korzysta z 
uprawnień wynikających z paragrafu 
20 umowy (paragraf ten dawał Ubez- 
pieczalni prawo dostarczania materia- 
łu pod budowę — przyp. red. „Orędow- 


nik”) i przerłaca materiały budowlane, 
Ubezpieczalnia — zdaniem tego infor- 
matora — „korzystając ze swych u- 
prawnień, mogłaby zaoszczędzić około 
46 fysięcy złotych”. 

Prasa żydowska dodaje dalej, że ów 
członek kornieii zwracał się do prze- 
wodlniczącego wydziału lecznictwa, 
dra Gaduły, i do członków komisji re- 
wizyjnej, jednak uwag jego nie u- 
wzgledniono. Mało tego. Za protest 
swój olwzymał ów członek komisji re- 
wicyjnej dymisję. Prawie jednocze- 
śnie pan ów otrzymał ze Starostwa 
Grodzkiego wezwanie na rozprawę, po 
której został ukarany grzywną w wy- 
sakoścj tysiąca złotych za niezapłace- 
nie składek ubezpieczeniowych z jego 
przedsiębiorstwa. Tak się dziwnie 
składało, że wniosek o ukaranie zgło- 
sła Ubezpieczalnia. 

Tyle prasa żydowska. A co na to 
«© szystkie zainteresowane czynniki? 


Komisje sejmowe 

Warszawa. (Tel. wł.) Na wto- 
rek została zwołana sejmowa komisja 
skarbowa dla uchwalenia podatku ko- 
munalnego. Na piątek zwołano komi- 
sję spraw zagranicznych dla omówie- 
nia ratyfikacyj konwencyj międzyna- 
rodowych. (w) 


Jeszcze sprawa przytycka 


Warszawa. (Tel. wł.) Sąd Naj- 
wyższy opracowuje motywy wyroku w 
sprawie przytyckiej i zakończy swoje 
prace pod koniec maja. Po tym czasie 
akta będą przesłane do Sądu Apelacyj- 
nego w Lublinie. Ponowne rozpatrze- 
nie sprawy przytyckiej przed Sądem 
Apelacyjnym nastąpi po feriach let- 


nich. z , (w 
żydowskie zażalenia 


Warszawa. (PAT) Prezes Rady 
iMnistrów i minister spraw wewnę- 
trznych gen. Sławoj - Składkowski 
przyjął dnia bm. posłów Sommer- 
steina, Rubinstejna i Gotlieba, którzy 
przedstawili mu skargi i zażalenia lu- 
dności żydowskiej w związku z wy- 
padkami w Brześciu n. Bugiem, 


Aresztowani wychodzili 
na dzień z więzienia 


Radom, 24. 5, — W czasie rozprą- 
wy w Sądzie Okręgowym w Radomiu 
przeciwko Janowi Kwietniowi zamie- 
szkałemu w Jedlinie-Letnisko wyszło 
na jaw, że aresztowanym i osadzonym 
w areszcie gminnym podaje się za- 
miast gotowanego jedzenia chleb i wo- 
dę, w najgorszym zaś wypadku nie da- 
je się aresztowanym nie do jedzenia. 

Nic też dziwnego, że aresztowani 
dla zdobycia żywności uciekają z are- 
sztu na dzień, wracając doń na noc. 

Sąd rozpatrując tak osobliwy wypa- 
dek, skazał Jana Kwietnia za wyłama- 
nie krat na 2 tygodnie aresztu.  (rk.) 


Bestialscy rodzice 


Katowice, 24. 5. Miejscowy Sąd 
Okręgowy rozpatrywał sprawę nieludz- 
kich rodziców Józefa i Wiktorii Lin- 
ke'ów. Znęcali się oni nad córką Lin- 
kego z pierwszego małżeństwa, Kon- 
stantyną, którą bez wszelkich powo- 
dów bili do utraty przytomności, mo- 
żąc ją przy tym głodem. Bestialscy ro- 
dzice nie przyznawali się do winy, 
twierdząc, że świadkowie fałszywie ze- 
znają, chcąc się na nich zemścić. 

Sąd stanął jednak na innym stano- 
wisku i skazał obydwu na kary wię- 
zienia i to Wiktorię na jeden rok bez- 
względnego a Józefa na 8 miesięcy z 
zawieszeniem na przeciąg czterech lat. 
Wiktoria Linke za to samo skazana 
została w zeszłym roku na 8 miesięcy 
więzienia z zawieszeniem na Jat 5,,wo- 
hec czego obecnie odcierpieć będzie 
musiała obydwie kary. (AJS.) 
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Z naszego stanowiska 


[ioddiejst wo 


grosza publicznego 


musi yć wytepione! 


„Szary człowiek“ i polityka wewnętrzna — Trzy postulaty — Z uczuciem wstydu 
i upokorzenia — Korupcja moralna — Kiedy będzie lepiej 


Spróbujmy zapytać „szarych ludzi“ 
ze wszystkich warstw w Polsce o 
ich poglądy na politykę wewnętrz- 
ną. Jeśli w poglądach tych u- 
jawnią się jakie róznice, to chyba tyl 
ko w sprawach społeczno-gospodar- 
czych — w innych natomiast dziedzi- 
nach stwierazimy uaerzającą wprost 
zgodność pragnień i zapatrywań. 

Spotkamy się więc najpierw z ża- 
daniem rządu -silnego, kierującego 
całym życiem państwa wedle wska- 
zań idei narodowej. Silnego, ale nie 
„wszędobylskiego”*, gdyż instynkt spo- 
łeczeństwa polskiego zdecydowanie od- 
rzuca podciąganie wszystkiego pod je- 
den strychulec drogą mechanicznego 
przymusu.  Silnego przez rozmach 
twórczy, przez wyczuwanie potrzeb i 
dążeń społeczeństwa, przez  bezkom- 
promisowość ideową. 

Dalej spotkamy się z poglądem, że 
rozwiązanie kwestii żydowskiej, takie 


właśnie, o jakie walczy obóz narodowy, 
jest jednym z najważniejszych zadań 
doby bieżącej, jest koniecznością, któ- 
ra winna być urzeczywistnianaą z góry 
i od dołu — od stromy rządzących i od 
strony społeczeństwa. 

Trzeci postulat — ściśle łączący się 
zresztą z pierwszym — to nieubłagana 
walka z korupcją w każdej postaci. 
Pod tym względem postawa wszyst- 
kich uczciwych żywiołów społeczeń- 
stwa jest niezmiernie silna, co stanowi 
zresztą objaw wysoce dodatni, jako 
dowód, że rdzeń narodu jest moralnie 
zdrowy. Obóz rządzący, jeśliby w tej 
dziedzinie wykazywał jakąkolwiek po- 
błażliwość i wzgląd na  „swoich* 
ludzi, czy też nierówność w wymiarze 
sprawiedliwości — nigdy nie mógłby 
zdobyć rzeczywistego zaufnią i popar- 
cia społeczeństwa, choćby nawet głosił 
słuszne hasła, 

Tak będzie w Polsce niewątpliwie 


zawsze, bez względu na to, jakie ugru- 
powanie polityczne będzie u steru 
państwa i jaki będzie skład osobowy 
rządu. 
* = 

Z uczuciem najgłębszego wstydu i 
upokorzenia obywatel Rzeczypospoli- 
tej czytał i czyta w ciąeu lat ©- 
statnich o coraz nowych procesach 
korupcyjnych, o złodziejstwach, oszu- 


stwach, łapówkach i malwersacjach, 
dokonywanych kosztem grosza pu- 
blicznego. 


Afery tego rodzaju, jak sprawa Pa- 
rylewiczowej, jak defraudacje staro- 
stów Twardowskiego, Krawczyka i sze- 
regu innych, jak poprzednie miliono- 
we skandale w Gdyni — wywołują w 
„dołach społecznych* najgłębsze wzbu- 
rzenie, 

Sumienie społeczeństwa wyczuwa 
dobrze, skąd grozi śmiertelne niebez- 
pieczeństwo dla potęgi i przyszłości 


narodu. A już szczególne rozgorycze- 
nie wywołuje fakt, że największe na- 
tężenie korupeji — o ile przynajmniej 
można sądzić z ilości wykrytych spraw 
— przypadło w ostatnich czasach na 
Pomorze. Na tę właśnie dzielnicę, 
która jest największym, a zarazem 
najbardziej zagrożonym skarbem na- 
szego państwa — i do której winniśmy 
wysyłać najlepszych administratorów, 
najtęższych i najuczciwszych urzędni- 
ków! 

Prawda: winowajcy pociągani są 
przed kratki sądowe i ponoszą kary. 
Ale te społeczeństwu nie wystarczy. 
Pyta ono: jak to jest możliwe, by w 
ciągu ostatnich kilkunastu mięsięcy 
aż: ośmiu starostów miało sprawy kry- 
minalne natury finansowej? Jakie 
kwalifikacje stosuje się przy doborze 
ludzi na tak odpowiedzialne stanowi- 
ska? Jakim sposobem taki Krawczyk, 
człowiek z bardzo już przedtem za- 
szarganą przeszłością, mógł otrzymać 
stanowisko starosty w Świeciu? I tak 
dalej, i tak dalej. 

„Głos społeczeństwa jest tu jasny, 
stanowczy i nieubłagany. Złodziejstwo 
grosza publicznego musi być wytępio- 
ńe przy pomocy najostrzejszych śród- 
ków. Wobec winowajców tej katego- 
rii, zwłaszcza zajmujących stanowiska 
państwowe, sądy powinny stosować 
najwyższy wymiar kary. A do od- 
powiedzialności winni być pociągani 
nie tylko złodzieje, oszuści i łapówka- 
rzę, ale także ci, którzy mieli głos de- 
cydujący przy obsadzaniu odnośnych 
stanowisk i zawinili bądź z niedbal- 
stwa czy niedopatrzenia, bądź ze zbyt- 
niej naiwności przy ocenie kwalifika- 
cji kandydatów, 


bądź — co jeszcze 
gorsze — ze względów natury osobi- 
stej, > 


Mówiliśmy wyżej o korupcji finan- 
sowej. W parze z nią idzie jednak 
także rozklad : obyczajowy. Pod- tym 
względem, trzeba to otwarcie powie- 
dzieć, nie-dzieje się w Polsce dobrze. 

Niedawno zaalrmowano nas wiado- 
mością o „nakryciu” przez władze gnia- 
zda rozpusty, jakim była — jedna z 
prywatnych. szkół powszechnych w 
Warszawie! lej grono nauczyciel- 
skie systematycznie demoralizowało 
powierzone sobie dzieci i młodzież. Czy 
jednak do takich rezultatów nie mu- 
siała w końcu doprowadzić propagan- 
da „życia ułatwionego* w myśl recept 
Boya-Żeleńskiego — propaganda zbro- 
dnicza, która bardzo silnie przenikać 
poczęła w nasze życie szkolne? 

A jeśli chodzi o rozkład życia ro- 
dzinnego, jaki obserwujemy w sferach 
naszej inteligencji — to czyż nie dają 
pod tym względem fatalnego wręcz 
przykładu sfery najwyżej często po- 
stawione, w których rozwody i „kontre- 
dansa małżeńskie" są na porządku 
dziennym? 

-~ Powstają w ten sposób ogniska za- 
razy moralnej, która zaraża coraz 
dalsze koła. Nie jesteśmy zwolennika- 
„mi-mieszanią polityki do życia prywat-» 
nego, ale w państwie, rządzonym w 
myśl zasad katolickich i narodowych, 
ci, co stoją u steru, nie mova, dawać 
gorszącego przykładu całemu społe- 
czeństwu! 

* 

Krzewiące się w Polsce zło trzeba 
wypalić rozżarzonym żelazem, inaczej 
strawi nasz organizm państwowy. 


— - m za 


Łódzka giełda zbożowa 
* m Unia 24, maja 1987 r. 

Warunki: Sprzedaż hurtowa, parytet Łódź, 
ładunki wagónowe, Dostawa bieżąca za 100 kp.: 

Żyto 25.05—26; pszenica jednolita 32—82.25; 
jecnmień. przemiałowy” 23—24; owies jednolity 
25.2352700: mąka żytnia gat. 1 70 pet, 44,50; 
mąka pszenna JE 65—70 pot, 33—84; otreby ty- 
tnie 16—16,85; ziemniaki jadalne 6.25—60%, 

Usposobienie spokojne. 


A - >. . 
Warszawska giełda pieniężna 
z dnia 24 maja 1937 r. 

Belgia 89,08; Gdańsk 1%0—; Amsterdam 
200,50; Kopentraga 116.60; Londyn 2611; Nowy 
Jonk czak 528; Nowy Jork kabel 5.28'/4; Paryż 
933,56; Praga 18,40; Satokholm 13460; Zmrych 
120,75; Mediolam 21.85; Haleinkj SA. 

Temdencja mocniejsza. 
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, Na eo idą fundusze strajkowe związków klasowych 


„ndng“ reprezentacja proelrat” zagranicą 


Gdy się jeszcze było na ratuszu... — Teraz są inne okazje — 


Łódź, 19.5. Za czasów socjalistycz- 
nych rządów na ratuszu łódzkim „to- 
warzysze” bawili się wesoło, nie szczę- 
dząc wydatków z kasy miejskiej, 


której płynęły pieniądze ściągane dro- 
gą licytacyj niejednokrotnie ostatniej 
poduszki w mieszkaniu robotnika lub 


do | drobnego kupca. 


Jak to było w Atenach 


(Od własnego korespondenta) 


Dojeżdżając do Aten mamy 4” C w 
słońcu. W tej temperaturze zawody wydają 
się niemożliwe. Całe szczęście, że rozpo- 
czynają się one okoła gadz. 17, kiedy dzia- 
łanie promieni nie jest tak prostopadłe. 
Trzeba bowiem wiedzieć, że znajdtujemy 
się na wysokości Afryki Północnej. W Ate- 
nach na dworcu pawitała nas armia foto- 
grafów, po czym autokarem odjechaliśmy 
do Akropol - Palace - Hotelu, gdzie za- 
mieszkaliśmy i gdzie jadamy. Podobna 
jest to najlepszy hotel w Atenach. W 
przeddzień zawadów po południu udati- 
śmy się na stadion, na którym odbyła się 
pierwsza nowoczesna olimpiada w 1896 r. 
Trybuny robią imponujące wrażenie, gdyż 
mogą pamieścić okolo 80 tysięcy ludzi. Sa- 
me boisko posiada ciekawe wymiary 
1802430 m, przyczym w zupełności pozźba- 
wione jest zieleni, Nie bardzo nam ta od- 
powiada. leszcze bardziej narzekają sprin- 
terzy i średniodystaneowcy na niebywałe 
wiraże. Po małym treningu wracamy do 
hotelu obok świątyni Zeusa i bramy Ha- 
driana. Na ulicach niebywały ruch. Cus 
kiernie i kawiarnie tutejsze są wieczorem 
przepełnione, ludność siedzi przy stolikach 
już na chodnikach. W piątek rano byliśmy 
na grobie Nieznanego Źołnierza, przy czym 
S$liwak i Moszewski nieśli piękny wieniec, 
„który kpt. Misiński i inż. Jaworski złożyli 
na grobie. Następnie bylismy w poselstwie 
polskim, gdzie podejmowano nas winem i 
różńytmmhi wschodnimi śmakolykańmi. "Po 
powrocie do: domu spotykamy - Czechów, 
którzy ca dopiero przybyli z dworca. Wy- 
glądają przemęczent i calkowicie „prze- 
grani“, w Piszczanach, gdzieśmy ich spot- 
kali, opowiadali dużo o swych wynikach 
i specjalnie przeprowadzonym przed trój- 
meczem obozie kondycyjnym. To, żeśmy 
ich wymigali i zostawili w drodze, mamy 
do zawdzięczenia kierownikowi naszemu 
kpt. Misjńskiemu, który opiekuje się na- 
mi jak ojciec. W ogóle obecność jego na 
zawodach, czy też w podróży, kiedy jest 
kierownikiem, na wielu wpływa bardzo 
zachęcająco i stwarza dziwnie milą atmo- 
sferę. Chcielibyśmy, by zawsze znami wy- 
jeżdżał, ilekroć reprezentacja Polski bę- 
dzie miała mecz za granicą tym bardziej 
że inni kierownicy niezawsze wywiązywa- 
li się ze wego zadania ku zadowoleniu za- 
wodników, W 20 minut po przyjeździe do 
Belgradu odchodził w stronę Aten Sim- 
plon Orient Express, którym jazda skraca- 
ła podróż do Aten o całe 24 godziny. Ponie- 
waż Czesi mieli własny wagon, a Simplon 
Orient Expres jest własnością prywatnego 
przedsiębiorstwa, przeto wagon ich mima 
starań czeskiego kierownika nie mógł być 
doczepiony, tym bardziej w ostatniej chwi- 
li. Kpt. Misiński więc wykupił w ostatniej 
chwili bilety na Simplon Express dla całej 
drużyny, zyskując w ten sposób całą dobę. 
Co do kuchni ateńskiej, to jakoś nam mie 


Piłka nożna 


L. T, 8, G. mów na czele tabeli. W dalszych 
rozgrywkach piłkarskich © mistrzostwo okręgu 
tódzkiego ostatnia miodziela przeszla pod na- 
kiem nowych niespodzianek, W chwili obecnej 
pawnym jest, że do tytwłu mistrza klasy A 
kandydują jedynie Union-Taring i ṣa T, S5. G. 
"Tylko te dwa kluby stoczą wałkę o wejście do 
rozgrywek miedayokregowych, Na amtery roze- 
grane spotkania, uzyskano w niedzielę mastę- 
pujące wyniki: 


Ł, T. S, G, — Sokół 6:0 (2:0). Drużyna bia- 
łoczurnych poprawia się z dnia na dzień i w 
spotkania e pabLianickim Sokołem, nie wysila- 
jac gię zbytnio, zwyciężyła wysoko. Ńakól pg 
pierwezych apotkaniach, spadl z formy, jeśli ta 
tak można naawać. Zśwodnicy grają bes am- 
bieji, mając zapewnione powostanie w klasie A. 
„Nawet podyktowany reut karmy nie potraflii 
wykorzystać, Braunkj dla zwycięsców 4dobyji: 
Voigt, Pij po dwie oraz Królewieoki i Bergman 
po jednej, Będziował p. Jędruszczak, 


Unioa+Turiny — b. K, S, Ib 1:1 (0:1), Za- 
powiedź wzmocnienia rezerwy ligowców zawod- 
nikąmi ekstraklasy oraz stawka. zawodów epo- 
wodowała, że na powyższe spotkanie ńciągnęlo 
okolo 1000 widzów. Zawody prowadzone były 
nieawykde zacięcie i miały przebieg wysoce inte- 
resujący, Już w pierwszej połowie gry pada 
bramka dla ŁKS, z rzutu kamnego. Union-Tu- 
ring nie pmzebierając w ostrej grze dąży sa 
wszelką cenę do wyrównania, jednakże naragie 
bez skutku, Dapiero w drugiej części gry, sto- 
sująć gre brutalną strżelił bramkę przez Świe- 
tostowekiego, LES, zasilony 5 graczami ligo- 
wymi pral dobrze, | apotkanie mógł romtrzy- 


odpowiądą. Wielu zawodników zachorowa- 
ło, coprawdą jak dotychczas, na żołądek. 
Ateny bardzo nam się podobają. Kupować 
zasadniczo nie warto niczego prócz wyro- 
bów skórzanych, obuwia, materiałów foto- 
graficznych i pomarańczy. Inne rzeczy 
droższe niż w Polsce. 


lestośmy już po pierwyszym dniu za: 
wodów, Mimo przepowiedni, że pierwszy 
dzień przegramy, uzyskaliśmy tak wielką 
przewagę punktów nad Grecją i Czechosło- 
wacją, że posiadamy ich niemal tyle, co 
oba pozostałe państwa razem Wzięte, Za- 
wody rozpoczęły sią defiladą przed 7 ty- 
siącami widzów. Już pierwszy punkt pro- 
gramu przyniósł nam miłą niespodziankę 
w postaci zajęcia przez Niemca i Sznajdra 
drugiego i trzeciego miejsca za Grekiem 
Mantikasem, którego «slas nie potrzebuje 
reklamy. W setce doskonale wypadł de- 
biut Zasłony i Popka, którzy choć słabo 
wyszli z dołków, po 60 m rozkręcili się i 
w jednakowym ezasie zostawili resztę za 
sobą. Słaby czas spowodował wiatr prze- 
ciwny. Najlepszy dowód, że wiatr im prze- 
szkadzał to to, iż obaj zdecydowanie zosta- 
wili Czecha, który ? tygodnie temu miał w 
Pradze 10,9 sok, Czterysta metrów wygrał 
Śliwak, jak checia? w 50 sek., biegnąc z za- 
dziwiającą miękkością, aczkolwiek na 
szóstym torze, bijąc Mantikasa, który miał 
już niżej 48 sek. Maszewskiemu brak azyb- 
kości. Kucharski przeprowadził, jak zwy- 
klą.pa mistrzawsku takfykę biegu i pod- 
ciągnął Gąssowskićgo na drugie Miejsce. 
Na 5 km. Noji wykazał, że nie jest w takiej 
formie, w jakiej go już kiedyś oglądaliśmy, 
Wygrał po zaciętej walce z Grekami, choć 
złego czasu nie wykazał, Wirkus zrobił to, 
na co go stać. Sztafeta 4x100, mimo do- 
brych biegów, została przegrana do Gre- 
ków, którzy trenowali zmiany, Ppowtóre 
bardziej im ostre wiraże odpowiadały, W 
skoku w dal: Hanke i Nowak swe najlep- 
sze wyniki uzyskali pierwszymi skokami. 
Starczyły one jednak na Czechów i Gre- 
ków, którzy mieli niżej 7 m. Wiatr prze- 
ciwny im żresztą przeszkadzał, W skoku 
w wyż Hoffmann pewnie przeszadł 1,85 
i nia wiele mu brakowalo do 1.90 m. Skoez- 
nia w zwyż była bardzo dobra, to też wszy 
scy zawodnicy uzyskali 1,80 m. Gierutto, 
który niższa wysokości przechodził z gru- 
bą nadwyżką, ną wyższych jakoś się po- 
psuł. W oszczepie zwycięstwo odniósł 
wprawdzie Lokajski niezłym rzutem 63.80, 
lecz okupił je zerwaniem mięśnia tego aa- 
mego, co na Olimpiadzie, Kontuzja miała 
miejsce właśnie w cząsie wykonywania 
najdepszego rzutu. Po konkurencji opano- 
wała go tak wielką dopresja psychiczna 
że postanowił z oszczepem się pożegnać na 
yawsze w obawie, że kontuzją ta będzie 
mu się stale odnawiałą, 


K. Hofimann 


—————— mM trees nnn 
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śmąć ma awoją korzyść, Sedziował p. Szper- 
ing. 


PTC. — WKS. 5: (3:1). Wojękowi zawie- 
di całkowicie a awłaszoza atak i obroma, któ- 
ra w lwiej częśc: przyczyniła mię da tak wyś0- 
kiej pordóki. Pabianiczanie tym razem zagrali 
bes wlabych punktów. Zarówno w pierwszej 
Gacści jal i w drugiej grali z wielką ambicją 
i wałą awycięstwa, Sędziował p. Kowalewski. 
SKR. — Wima 4:1 (0:1). Przebieg apotkania 
hyl wręóz sensacyjny, W pierwszej części gry 
drużyna fabryczna mające stałą przewagę zdo- 
bywa bramke przez Bolenia, Nastenie gawod- 
milk Wimy Uptas zderzył się z branikarzem 
SKS, i złamał obojczyk. Zespól Wimy wudener- 
wowany wypadkiem grał odtąd ałnbiej, oddając 
całkowicie micjutywę w rece przeciwnika, lotó- 
ry w drugiej części gry nuzyskal kolejno bram- 
ki przez Łatczaka, z karnego, Lenarta (samo- 
bójcza), Tatbczyńskiego į Falkowskiego (samio- 
bójcza). 

Po ostatnich rozgrywkach tabęlka klasy A 
okrógu łódąkiego qwzedstawia sią apa talujdao: 
1 ŁUSG, 2% p. (15 gier, stos, bramek 42:15); 
2. Union Turing 10 p. (15, 31:18); 8 SKS, 17 p. 
(15,.82:33); 4. WKS. 16 p, (15, 31:22); 5, PTC. 
16 p, 16, 27:41); 6. Sokój 16 p, (15, 24:22); T. 
Widzew Ad w, (15, 20:27); 8, Wiśna 12 p, (15, 
11:28); 9. Burza 10 p, (15, 25:28); 10. LKS Ib. 
9 p. (15, 18:42), 

W klasie U rogpocząte pienwsze boje mi- 
strzawskie przyniosły kilka niespodzianek za- 
równo w grupie łódzkiej, jak agiereko-ozorkow- 
skiej, W taj ostatniej Przybyłowianka pokana- 
ła niespodziewanie Orle z Ozorkowa .4:1 (2:0), 
W Lodzi uzyskano natomiast następujące wy- 
niki: Amatorski — Gwiazda 2:2 23 i Tram- 
wajarze — T, Z. 5, 4:2 (0:2), 


a i miłym 


„proletariat“ płaci... 


Towarzysze prezydenci wyjeżdżali 
zagranicę, by poznawać urządzenia sa- 
nitarne i techniczne w Paryżu, Londy- 
nie. Koszty przejazdu, utrzymania i 
diety wypłacano obficie. 

Nadzieje na powtórne zawładnięcie 
korytkiem zawiodły, ałbowiem socjal- 
żydo-komunistyczny prezydent oraz 
wiceprezydenci wybrani przy uczynnej 
pomocy radnych żydowskich rekrutu- 
jących się w większości spośród Kapi- 
talistów, nie 20 zatwierdzeni. 


Przed niedawnym czasem, ho zale- 
dwie przed kilku tygodniami kierow= 
nik klasowego związku wyjechał da 
Anglii na kongres włókienniczy. Ko- 
szty tej podróży pokryto oczywiście z 
funduszów związk., a wyniosły one 
grubo ponad 2500 zł, Ostatnio klasowi 
kierownicy wpadli na pomysł urządze- 
nia tzw. funduszu strajkowego. Nieza- 
Jleżnie więc od normalnej składki ty- 
godniowej 20 gr członek związku ro- 
botnik płaci dodatkowo drugie 20 gr, 
które tworzą fundusz. strajkowy, by w 
razie potrzeby podjęcia strajku mogli 
otrzymywać pewną pomoc. 

Pomysł w zasadzie godny uznania, 
gdyby nie sposoby gospodarowania 
tym funduszem. Tak jakoś się składa, 
że towarzysze socjalistyczni kierowni- 
cy stali się gorącymi przeciwnikąmi 
wszelkich strajków, dokładają w każ- 
dym wypadku starań, by sprawę za- 
łatwić polubownie, nawet choćby to się 
działo ze stratą dlą interesów robotni- 
czych. > 

Strajki podejmuje się tylko wów- 
czas, gdy tego potrzebują przemysłow- 
cy „jak to np. miało miejsce w przemy- 
śle pończoszniczym w roku bież. No 
ale wówczas można zarobić nieco wię- 
cej za to, że taki strajk się podtrzymu- 
je na okres potrzebny fabrykantomy dla 
wyprzedania ramszów i podniesienia 
ceny, Y: PY: 

Natomiast w innych wypadkach, by 
unikńąć konieczności wypłacenia ż4- 
siłlków i uszczupłenia funduszu straj- 


"kowego kierownicy socjalistyczni nie- 


dopuszczają do strajku. Fundusz straj- 
kowy natomiast używają na cela re- 
prezentowania: socjalistycznych związ- 
ków za granicą. 3 eT 

Więc, jak się to wyżej rzekło, jeden 
„towarzysz* Walczak bawił w Anglii 
na kongresie. ,.. 

Taka podróż oczywiście przypadła 
do gustu i innym „bonzom* socjąli- 
stycznym. Obecnie więc wyjechała 
druga delegacja socjalistyczna, tym 
razem do Ameryki na kongres włó- 
kienniczy. 

Tym razem nie wystarczył jeden, 
pojechało więc trzech, a m. in. inż. 
Zerbe, właściciel kilku kamienic i zięć 
znanego przemysłowca oraz trzeci z 
kierowników związkowych. i 

Wydaje się trochę dziwnym, jak to 
inż. Zerbe będzie mówił o potrzebach 
polskiego włókniarza, z którym tyle 
ma wspólnego, że jego teść odmawia 
włókniarzom prawa do urlopu. i 

Ekspedycja ta oczywiście Koszto- 
wać będzie związek klasowy, a wła- 
ściwie robotników w nim zrzeszonych 
ponad 2500 zł, 

Słowem, towarzysze kierownicy god- 
nie reprezeutują polski „proletariat“ 
za granicą za pieniądze zbierane od ro- 
botników ną fundusz strajkowy. 

Nie można też przemilczeć, że prócz 
wyjazdów towarzysze kierownicy zna- 
leźli jeszcze inne źródło: wydatków,*w 
postaci dodatku do „Robotnika*, wy- 
dawanego na Łódź pod nazwą „Łodzia- 
nin“. 

I na tę „zabawę* w redaktorów to- 
warzysze kierownicy wydali ładne ty- 
siące. Dawniej były ogłoszenia mief- 
skie, to też „Łodzianin“ jako tygodnik 
wcale nie źle prosperował. Dziś jako 
dziennik pochłaniał za wiele, w dodat- 
ku zaś kasa związkowa nie napełnia 
się tak szybko i robotnicy krzywią się 
na podobne wydatki, „Łodzianin* więc 
przeniesiona do Warszawy, a towarzy- 
sze kierownicy rozpoczęli bujać robot- 
ników na przystępowanie w .charakte- 
rze udziałowców -do spółki wydawni- 
czej, by podtrzymać „organ proleta- 
riacki* stający w obronie żydowskich 
interesów. 

Czy na te udziały uda się towarzy- 
szom nabrać robotników należy wąt-' 
pić, gdyż robotnicy już raz w 1928 r. 
doświadczyli dobrodziejstw ' socjali- 
stycznych imprez gospodarczych. 
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Dzień grozy izniszczenia nadKieleckim 


Gdy zapadła not, pioruny zbudziły mieszkańców, a vowódź zaczęła 
swój niszczycielski posiew 


Kielce. (PAT.) Rozmiarów stra- 
szliwej i tak gwałtownej klęski jaka 
nawiedziła województwo kieleckie nie 
pamiętają najstarsi nawet ludzie. — 
Wszędzie powódź przyszla gwałtownie. 
Do Słomnik fala wtargnęła od strony 
Miechowa tak szybko, że nie było cza- 
su na ratowanie dobytku ludzkiego. 
Ludzie wyskakiwalj z łóżek, uciekali 
na strychy i dachy domów. Naokół by- 
ło widać spienione fale wezbranych 
wód, przelewające się miejscami przez 
dachy zabudowań gospodarskich. 


Strumienie wody pozrywały 
szosy i bruki ulic 


Grozę katastrofy powiększały ciem- 
ności nocy, bijące pioruny i grad wiel- 
kości kurzego jaja. W Miechowie i o- 
kolicy lewa zatopiła w bardzo krót- 
kim czasie olbrzymie obszary. Stru- 
mienie wody pozrywały szosy i bruki 
ulic na wieikich przestrzeniach, bu- 
rząc domy. Ludność, ratując się na 
tratwach ze zbitych desek po dostaniu 
się w wiry, tonęła na skutek łamania 
się tratew. Akcja ratunkowa była nie- 
zwykle utrudniona, tylko heroicznym 
wysłkom wojska | straży pożarnych, 
należy zawdzięczać uratowania dużej 
ilości osób od niehybnej śmierci. Na 
miejscu organizowały się natychmiast 
komitety pomocy pod przewodnictwem 
wójtów, sołtysów i księży proboszczów. 
T.udność dusłownie nie ma w czym: go- 
tować i chodzić, 

W niektórych miejscach woda już 
zupelnie opadła. Pola wyglądają jak 
wielke bagna, w których tonie się no 
kolana. W błocie wogóle nie można 
rozpoznać co było nasiane i zasadzone 
na polu. Wszystko to dotyczy i powia- 
tu pinczowskiego. Przy drogach leżą 
gruzy rozwalonych domów mieszkal- 
nych i pełno padliny zwierząt. Zwłoki 
ludzkie zostały zabrane przez kolum- 
ny ratunkowej przeniesione do siedzib 
ludzkich. Poza tym widać na środku 
drogi leżące drzewa, połamane przez 
huragan i wyrwane, połamane słupy 
telegraficzne oraz sprzęty naczyń i na- 
rzędzia rotnicze. 


Obraz straszliwego zniszczenia 


Miejscami widnieją wyrwy na dro- 
gach głębokie na kilka metrów, a w 
innych znów miejscach zatory z nagro- 
madzonych kamieni. We wsi Wło- 
szczowice powiatu pinczowskiego mo- 
sty betonowe zostały zerwane. Ko 
lumny sanitarne czerwonego krzyża 
nie dotarłv do wszystkich miejsc za- 
wiedzonych klęską powodzi, gdyż po 
drodze rozdały już wszystkie zapasy 
żywności. Kolumny te po powrocie do 
Kielc w dniu dzisiejszym wyjechały 
powtórnie na miejsce klęski. Jedna z 
tych kolum zainstalowała się na stałe 
w Działoczycach, gdzie wydawane jest 
pożywienie gorące. 


Akcja ratunkowa 


W godzinach po południowych dru- 
za kolumna czerwonego: krzyża w 
Kielc dotarła do wsi Lipówka i obsłu- 
giwać tam będzie ośrodek wiejski. Ak- 
cią dożywiania prowadzona jest pod 
kierunkiem inspektora Meissnera z 
Kielc, a sanitarna pod kierunkiem le- 
karza powiatowego z Pinczowa. Wszy- 
stkie zwierzęta sa usuwane į zakopy- 
wane przez specjalnie zorganizowaną 
kolumnę ratunkową. 


Mieszkańcy sa poddawani przymu- 
sowemu szczepieniu przeciwtyfusowe- 
mu. Inne kolumny zajmuja się odka- 
żeniem studzien i wypompowywaniem 
wody z mieszkań i piwnic. Akcja trwa 


w całej pełni bez przerwy dzień i noc. i 


Nazwiska ofiar 


wW powiecie miechowskim utonęli 
A. Żurkowski lat 35, Lucian Kurek, 
lat 73. AAgata Herian lat 59. J. Więcek 
lat 3, M. Więcek lat 6, Jadwiga Pieczay 
rak lat 70 i jej wnuki Wiesław Barto- 
sik, 4 lata i S-miesięczny Bartosik. 


Syłuacja w pow. pińczowskim 


W powiecie Pinczowskim w gminie 
Drojejowice utonęli: M. Sosnal lat 34, 


i 
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MAPA TERENÓW NAWIEDZONYCH 


oraz jej dzieci Wacław 10 lat, Mieczy- 
sław lat 5 i córka lat 7, Zofia Placzyń- 
ska. lat 26, F. Kula lat 21, dra Plamiń- 
ska 7 miesięcy. 

W Działoszycach Aron Kleiner lat 
86, M. Koźma lat 84 Łaja Wdowińnska 
lat 64, oraz jej dziecie 8-letnia Anna, 
i G-letni Aron, F. Reichelt 72 lata, H. 
Nawrofna 57 lat. "odan 46 

Pogrzeb odbył się dziś w południe. 


- Ę 
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PRZEZ ŻYWIOŁOWE KLĘSKI. 
Nazwisk ofiar ze Świerczyna i Wolni- 
cy niezdołano dotychczas ustalić. 


Piorun zabił fornala 
Wadowice. (PAT.) W czasie $0- 
botniej burzy, jaka przeszła nad Wa- 
dowicami i okolicą w Świnnej Porębie 
pod Wadowicami, na folwarku piorun 
uderzył w orzącego w polu fornala, 
zabijając go wraz z parą koni. 


Po katastrofalnej burzy powódź 


Woda zalewa pola i ogrody — Gwałtowny przybór Szreniawy 


Kielce. (PAT) Huraganowa bu- 
rza nad terenem pow. pińczowskiego 
wyrządziła w 13-tu gminach i 2 mia- 
stach olbrzymie straty. Najwięcej u- 
cierpiały gminy Kliszów, Pińczów, 


Chrobes, Sancygniów, Czarnocin i Zło- 
ta, gdzie zasiewy zostały doszczętnie 
zniszczone w 100 pet. Normalna ko- 
munikacja na drodze Kielce — Piń- 
czów nastąpi w ciągu trzech dni, Ro- 


Wnieśli apelację 


Lublin. (PAT) Skazani ostatnio 
przez Sąd Okręgowy w Lublinie na ka- 
ry więzienia od 4 i pół do 8 lat b. sę- 
dzia Gąsiorowski, b, prokurator Soko- 
łowski oraz bracia Izaak i Izrael Berg- 
manowie wnieśli apelację. Rozprawa 
apelacyjna -odbędzie się w Lublinie, 


Motocyklista zabił się 
o słup telegraficzny 


Kraków. (PAT.) Wczoraj w nie- 
dzielę na szosie pod Jaworznem prze- 
jeżdżający motocyklista najechał na 
przydrożny słup telegraficzny. Skut- 
kiem zderzenia motocyklista poniósł 
śmierć na miejscu. Jak stwierdzono, 
ofiarą nieszczęśliwego wypadku padł 
śp. Wacław Mierzyński z Krakowa. 


Odznaczeni publicyści 
amerykańscy 


Waszyngton. (PAT) William 
Simms, redaktor zagraniczny syndyka- 
tu dzienników Scripps - Howard, od- 
znaczony został przez rząd  Rzplitej 
krzyżem oficerskim Polonia Restituta 
w uznaniu zasług na polu szerzenia 
zrozumienia dla zagadnień polskich 
wśród czytelnictwa amerykańskiego. 

Kilka tygodni temu p. Simms z ra- 
mienia swego syndykatu udał się w 
podróż po Europie i zatrzymał się ró- 
wnież w Polsce. 

Równocześnie nadany został złoty 
krzyż zasługi pani Grace Humphrey, 
autorce kilku książek o Polsce. 
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W gościnie u Finów 
Helsinki. (PAT) Syndykat dzien- 
ikarzy Finlandii zaprosił delegację 
Związku Dziennikarzy R. P. do Fin- 
landii. Przyjazd dziennikarzy polskich 
oczekiwany jest tu 13 czerwca. W cza- 
sie kilkudniowego pobytu przedstawi- 
ciela prasy polskiej zwiedzą Helsinki, 
ośrodki przemysłowe wschodniej i za- 
chodniej Finlandii. Program pobytu 
przedstawicieli prasy polskiej przewi- 

duje szereg przyjęć oficjalnych. 


Dr. med. H. ŁIOMKOWSKI 
specj, chorób skór. wener. i moczopłciowych 
Łódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33 
Przyjmuje 9-12 i 3-9 w niedzielę: 9-12 


n 42312 


W związku z wyborem 
prezydenta Kalisza 


Kalisz, 24. 5. Jak się dowiaduje- 
my, w Kaliszu bawi radca wojewódz- 
ki p. WŁ Cichocki z Łodzi, którego 
przyjazd pozostaje w związku z prote- 
stem kilku radnych. Protest ten doty- 
czy ostatnich wyborów prezydenta na 
stanowisko miasta Radni w proteście 
oświadczają, że popełnione były nad- 
użycia a nawet przekupstwo. 

Wszystkie te zarzuty są obecnie 
przedmiotem dochodzeń, przeprowa- 
dzanych przez p. radcę Cichockiego. 
Rezultat tych badań nie jest na razie 
znany. 


boły są już prowadzone. W dalszym 
ciągu na tej drodze przerwana została 
komunikacja pod Lipówką. F 

Kielce. (PAT) W dniu dzisiej- 
szym na terenie powiatu pińczowskie- 
go po przejściu katastrofalnej burzy 
rozpoczęła się powódź. W gminie Ko- 
ścielec wystąpiła z brzegów rzeka 
Szreniawa i zalała pola uprawne 1 
ogrody. W wioskach Piekary, Mysław- 
czyce, Ciborowice, Popin i Wolwano- 
wice. Ogółem zalanych zostało około 
800 ha ziemi. Komunikacja kolejowa 
między Koszycami a Kościelnem zo- 
stała przerwana. Ludność z zagrożo- 
nych wsi na czas ewakuowano w boz- 
pieczne miejsca. 

Również pod Koszycami zanotowa- 
no gwałtowny przybór Szreniawy, któ- 
ra zalała okoliczne pola pod Skalmie- 
rzem. Poziom wody na rzece Nidzica. 
podniósł się o trzy metry ponad stan 
normalny. Podmyty tor kolejowy na 
tej rzece w okolicy Topoli został w cią- 
gu nocy zerwany. Pod Piotrowicami 
Nidzica zalała niziny, również poziom 
Wisły w pow. pińczowskim podniósł 
się w dniu dzisiejszym o półtora me- 
tra, lecz niebezpieczeństwa powodzi 
nie ma. 


Dła ofiar powodzi 


Warszawa. (Tel. wł.) Ministe- 
rium Spraw Wewnętrznych i Opieki 
Społecznej wyasygnowały kredyty na 
pomoc dla ofiar powodzi w wojewódz- 
twach kieleckim i krakowskim. Rolni- 
cy otrzymają ziarno na nowe zasiewy 
oraz ulgi podatkowe. 

Z okolic Olkusza, które także zosta- 
ły nawiedzone przez powódź, zostanie 
wysłanych 1000 osób na roboty rolne 
na Łotwę, gdzie będą zarabiali około 
30 do 40 złotych miesięcznie, nie licząc 
oczywiście wyżywienia i mieszkania. 

i (w) 
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Na marginesie 


Stosunek do armii a polityka 


W sprawie komersu „Arkonii“ z u- 
działem marsz. Rydza-Śmigłego stwier- 
dziliśmy, że szerokie rzesze korporan- 
tów i młodej inteligencji maja na my- 
śli istotnie wyłacznie stosunek do ar- 
mii jako takiej, że natomiast wykaże 
się dopiero, czy za kulisami komersu 
nie działały z pewnych stron czynniki, 
które myślą sięgają dalej wkraczając 
nią w dziedzinę polityki 

Uwagą tą zirytowało się warszaw- 
skie „ABC“, organ tego odłamu naro- 
dowych radykałów“, który już od dłuż- 
szego czasu szuka kontaktu z pewny- 
mi młodszymi żywiołami „sanacyjny- 
mi". Rzecz zrozumiała. 

Natomiast „Warsz, Dziennik Nar.“ 
takie w związku z komersem „Arko- 
nii“ wypowiada zdanie: 


„Jeśli chodzi o polityków, mają- 
cych poczucie odpowiedzialności, to 
na pierwszym miejscu stawiać oni 
muszą zasady — ideę narodową — i 
tylko tych mogą uważać za partnerów, 
którzy nie tylko tę samą posiadają 
ideę, lecz także takie same widzą dro- 
gi, prowadzące do jej wcielania w 
życie. 

„Jeśli zaś chodzi o młode pokolenie, 
to z natury rzeczy uczucie odgrywa u 
niego większą rolę, niż u starszych, 
często rozumie ono lepiej ideał niż 
ideę. Lecz ostatnie stulecie dziejów 
Polski i obserwacja świata współcze- 
snego, nauczyły młode pokolenia w 
Polsce szacunku dla myśli politycznej 
i konsekwentnego jej stosowania. A 
dalej! Tyle widzieliśmy w ostatnich 
czasach prób zjednywania sobie mło" 
dzieży sposobami czysto materialny- 
mi, że młodzież musi się sumiennie 
troszczyć o to, by nie była posądzona, 
że nie zasady, lecz posady grają naj- 
większą rolę w jej życiu. Dlatego to 
właśnie młodzież uczciwa, najwięcej 
warta, najrozsądniejsza rządzi się 
przede wszystkim względami na ideę. 
Gdy chodzi o wojsko można dać folgę 
uczuciom, gdy jednak widzi się polity- 
kẹ, trzeba stosować kryteria poli- 
tyczne,* 


Tabela loterii 


12-ty dzień ciągnienia 4-ej 


Ii Il ciągnienie 
Główne wygrane 


10.000 zł.: 69460 

5.000 zł.: 9202 56258 82678 
131465 157644 167043 170926 

2.000 zł.: 4083 11391 14586 
68584 70015 73143 78068 95477 
114772 133088 134160 151189 
155652 156263 172583 180678 

1.000 zł.: 18929 20152 22727 
24139 26729 44122 49777 79220 
82496 89031 87933 94648 98076 


100738 113211 115496 122522 
130224 136840 142870 143056 
149014 155288 156551 158561 
163769 169494 171000 174303 


174178 177772 185280 


Wygrane po 200 zł. 


441 282 84 348 430 36 509 759 
916 53 60 1019 211 801 98 764 805 
40 99 930 2219 707 8388 3028 122 
206 463 804 65 4020 32 129 88 
449 562 69 827 43 972 5044 163 
209 313 85 411 809 12 62 919 63 
88 6754 846 946 7031 121 674 831 
47 8380 471 629 886 9262 380 500 
611 712 29 806 14 920 54 10008 
65 296 347 494 664 814 96 913 
11025 1138 331 411 80 763 838 910 
12225 76 588 97 864 964 13054 
882 55 464 738 802 67 78 967 14042 
44 875 4111 604 97 847 91 938 
15074 268 88 396 726 837 16115 
69 222 387 408 721 871 915 53 81 
17010 26 41 162 201 322 28 419 
49 595 758 18114 398 509 629 54 
96 19310 689 754 839 20022 192 
221 34 846 498 553 663 880 947 
21043 77 244 495 518 648 61 813 
86 22001 194 227 550 581 23116 89 
838 81 546 757 880 73 984 24010 
111 268 90 436 754 25106 215 398 
472 552 766 26147 95 241 401 564 
175 821 27148 72.85 97 320 485 652 
845 904 87 28315 431 632 29007 
24 29 76 91 291 363 405 546 627 
771 81 380006 369 898 978 31009 
188 259 338 467 83 620 936 71 87 
82066 245 715 19 870 993 33088 201 
881 545 751 876 907 38 34049 107 
222 401 575 842 50 986 35190 649 
51 990 36068 226 481 756 858 946 
58 37001 87 200 348 474 889 

38023 140 68 230 425 704 24 39047 
118 27 262 359 757 811 40069 130 64 
216 637 815 41037 383 690 42080 234 
420 664 743 856 943 78 43100 35 44 
251 49 312 23 491 596 601 874 44006 
118 303 37 518 45083 500 623 756 831 
83 906 46245 383 596 631 53 60 846 
47035 466 507 786 99 804 59 927 48060 
374 99 444 504 84 93 603 22 72 753 
863 69 49318 64 579 687 731 60 94 97 
50024 77 211 306 412 517 25 50 651 
854 977 51065 276 797 807 52040 83 
128 467 507 752 931 49 53063 247 358 
482 531 631 701 39 809 54296 388 402 
86 547 628 704 900 23 55016 251- 393 
495 568 658 62 773 850 15 56139 85 
200 415 24 738 822 920 21 68 57091 
206 99 328 465 785 58040 169 237 40 
71 753 807 59002 126 60 67 403 632 
783 906 10 60184 206 24 317 76 501 27 
99 609 915 61013 55 190 211 21 22 42 
55 328 40 70 586 628 772 867 939 54 
62134 6 470 535 784 907 63238 518 
29 775 850 968 74 64064 100 47 96 256 


W każdej tabeli znajduje 


ng 43616/17 


Złodziej w koszu 


Warszawa. (Tel. wł.) 


Uwaga. Pilnie badać ENY 
dużo wygranych 


z kolektury Zygarłowskiego 
Poznań, 27-go Grudnia 12 


klasy 38-ej Loterii Państw. 


314 511 657 856 59 950 65083 106 220 
390 434 583 742 832 939 51 66084 162 
242 59 374 482-650 753 968 86 brO1L 
92 242 420 666 686 930 (8306 9093 
99 249 335 436 568 734 63 914 70060 
100 262 370 72 412 526 760.855 70 gl 
901 36 71028 134 341 79 431 527 36 
0-648 735 889 921 72037 77 96 190 
346 96 402 66 70 613 47 74 84 718 894 
987 73039 411 26 36 91 578 756 :832 
971 74012 140 216 711 813 27 61 941 
75080 62 281 301 31 517 99 744 
7602 73 132 77 238 512 84 734 
859 63 77183 203 78 81 427 75 
812 77120 58 865 411 531 47 711 
79089 125 409 636 95 703 32 10 41 
932 36 80007 267 421 541 44 604 
799 997 81068 85 389 470 83 86 
560 82182 292 374 5i4 664 959 
83708 339 69 535 86 631 60 792 
391 84068 123 28 55 276 93 316 19 
473 580 656 817 907 86 85317 868 
86042 186 247 302 426 754 57 61 
4002 259 86 544 88001 77 214 46 
407 77 508 48 86 705 849 40 49 86 
954 88 89281 602 880 919 76 
90191 282 322 70 408 619 938 
92059 155 262 302 78 442 554 629 
91089 109 290 485 525 807 48 974 
65 66 873 900 41 67 98114 230 86. 
350 88 512 608 85 722 831 88 980 
941010 26 37 92 41i 05080 187 
312 406 576 943 96084 342 457 94 
536 635 824 97026 51 52 97 112 13 
56 201 405 55 504 89 872 93 98014 
1538 609 715 83 853 99015 37 144 
98 381 414 544 728 827 970 
100128 91 308 16 400 25 611 
758 80 875 89 101046 86 94 243 
59 380 586 666 728 67 87 800 68 
990 102 132 220 320 402 32 501 
62 746 847 954 103240 46 405 10 
518 605 817 972 95 104035 842 576 
62 732 105012 62 227 94 308 20 33 
414 68 69 640 756 871 937 44 
106246 349 411 667 837 107047 
297 336 402 31 543 619 36 902 
108139 248 312 406 519 604 947 
109055 441 683 42 781 802 905 
110102 301 661 710 68 58 857 981 
111195 404 518 63 1000 176 83 305 
523 95 609 52 715 931 113012 139 
3315 547 
114049 132 71 307 59 578 725 900 
90 115802 411 607 790 116100 65 494 
558 89 896 1170538 120 222 24 334 588 
649 719 35 51 57 876 948 118152 205 
14 500 86 98 630 809 29 820 79 86 
119076 120 489 656 59 741 120107 18 
73 444 53 576 788 800 16 915 94 
121024 187 91 376 528 665 769 805 
954 74 87 96 122061 9385 123075 154 
507 987 67 124090 97 211 618 50 650 
1723 969 125087 92 160 311 423 589 
704 30 839 126121 335 72 441 526 72 
690 817 81 905 127232 382 404 54 543 
64 601 4 97 704 38 71 866 948 128034 
197 267 811 88 403 526 S4 604 33 720 
78 805 22 55 129007 97 106 58 205 41 
614 762 855 979 130206 875 419 531 
42 719 811 131020 51 239 56 82 417 
18 546 63 693 762 84 820 70 132111 5 
G 488 69 761 926 133247 327 771 96 
907 43 134114 49 258 94 387 418 60 
61 90 563 881 918 135166 423 52 656 
758 850 927 186024 34 130 282 612 79 
712 187024 58 360 63 78 716 839 97 
993 138269 74 82 388 495 98 705 934 
62 139143 343 469 593 628 58 62 713 
970 140059 118 71 277 96 358 500 645 
50 881 141219 386 500 40 52 530 789 
897 142051 311 90 439 535 617 52 832 
143233 326 491 791 144038 180 227 
316 31 99 489 515 761 882 145085 
301 750 51 146252 440 67 811 904 
147028 34 175 76 266 427 54 527 622 
700 914 148042 51 225 51 96 560 722 
810 23 149040 54 62 120 51 85 275 79 
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Niezwy- 
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Oto dzisiaj padło w mej kolekturze 


30000 «x na x: soser 
10000 z na ne 141 6ś6 
1000 zł na nr 147121 


nw LOSY I KLASY są już do nabycia wg 


STEFAN CENTOWSKI Pozas. si. Womości 10. 


348 75 867 150050 79-498 618 50 77 
782 909-866-970 151075 130-338 45 253 
350 95 430 726, 

152105 242 518 634 897 9 153004 
43 60 254 306 12 90 569 6555 833 57 
915 69 91 154097 231 45 337 518 73 
667 81 749 916 74 155229 68 307 780 
872 938 156381 418 26 638 87 701 86 
864 89 157403 579 84 1465 727 984 
158340 445 95 56) 70 693 928 6 
159052 137 210 43 84 319 28 37 92 419 
557 9 78 627 41 95 7 831 997 160025 
140 89 304 82 560 888 161051 201 83 
438 543 879 909 162266 91 306 94 465 
628 152-98 952 163542 615 44 780 813 
901 79 84 164095 225 568 640-62 820 
69 991 4 165240 83 417 33 60 519 53 
619 77 731 5 806 62 166035 114 205 
468 62 529 75 714 74 950 7 167118 
307 75 461 548 691 958 91 168085 240 
313 411 623 99 763 90 960 169069 84 
169 279 382 544 919 170335 477 510 
624 55 67 824 171054 349 61 608 980 
172259 838 50 173326 532 45 55 72 
632 860 91 904 94 174109 56 254 346 
58 423 506 8 36 46 0 628 65 955 
115284 91 306 75 514 612 46 75 907 
176114 221 355 556 7671 7 798 863 
913 90 197271 427 44 Gl 6 539 671 728 
882 903 178008 107 19 21 329 507 26 
671 827 911 35 179016 22 7 240 350 
475 537 600 945 180021 50 275 6 380 
4:4 541 69 181622 55 69 198 356 448 
543 611 862 182007 7/9 290 676 778 95 
963 183001 63 278 468 83 791 184020 
35 101 261 357 73 460 504 858 82 904 
90 185368 451 785 900 59 186251 479 
94 618 80 740 96 826 833 187013 315 
41 446 807 88 91 981 5 188321 429 528 
652 869 2 189016 400 74 572 916 54 
63 714 976 190198 203 80 319 403 537 
191109 5419 99 68Ì 5 797 844 64 
12007 45 70 283 947 193175 98 200 
85 342 583 629 832 922 73 194059 106 
65 241 83 403 593 726. 


li ciągnienie 


Wygrane po 200 zł. 


47 826 911 1704 22 53 2377 676 1777 
802 52 8416 769 851 4299 664 875 981 
97 5824 54 71 88 601 6225 612 810 
7114 15 27 36 8384 9068 102 98 208 
366 940 10397 427 716 56 864 995 
11286 888 420 608 734 869 930 12471 
834 930 44 13026 99 760 14076 100 
568 671 15489 541 626 77 96 16065 
141 260 630 17005 279 381 505 50 805 
18047 325 658 842 936 19545 20108 
22 521 29 45 824 929 21349 22244 423 
16 578 798 994 23015 526 57 614 
24840 25295 499 748 811 86 26185 
234 610 11 714 38 27015 218 39 701 
37 851 871 92 28084 671 729 29149 
250 748 816 954 30149 73 908 31081 
417 94 556 650 32213 88420 718 34409 
84 88 618 818 85090 606 85 36272 
337 98 428 704.87277 499 665 838 43 
70 908 88382 39148 887 40271 328 
416 705 41281 718 949 92058 250 355 
94 580 737 818 907 43206 88 320 511 
981 44006 197 480 597 674 792 45309 
28 651 64 702 879 85 46239 506 908 
81 47063 107 229 385 b35 646 899 
48362 468 699 712 42 49058 88 300 
849 50 904 68 50889 51897 821 65 
52018 252 63 599 672 84 748 849 88 
983 71 53099 666 738 60 54018 69 
315 40 51 477 987 55975 57121 228 
395 729 57148 246 84 377 81 694 605 
889 906 58414 707 907 59082 91 165 
83 508 58 626 69 885 88 987 60038 40 
115 434 755 880 61004 303 27 680 
62229 384 732 63060 365 765 64190 
290 339 135 60 886 65168 391 434 
740 66208 31 544 724 67138 450 634 
917 68895 984 69007 471 654 70004 
451 741 58 89 71895 976 72191 204 
496 99 670 902 74102 499 549 67 680 
15422 604 37 979 67048 96 620 30 68 
959 79207 311 25 74 562 768 865 
90057 206 82251 551 83517 761 84075 
188 220 52 399 85508 940 86560 77 


Zaiste, pracą, oszczędnością i grą na loterii napewno dochodzi się do majątku. 
Poprzednio zaś padło w obeenym ciągn. 
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Tałielę loterii państwowej podajemy bez gwarancji 


Zł 10.000 na nr. 168616 


padło znów w kołekturze 


DZIERŻANOWSKIEGO 


pe zł na nr 141626 Centr. Warszawa. Nowy Świat 64 
zł nasr 2691 niezao, Chrobrego 2 
Pg 174078 
5000 zł na nr 53540 z ża 
1000 zł na nr 38406 - 
S y spokój był całkowicie utrzymany, Kil- 
oraz znaczna ilość średnich wygranych. a 43574 końadcie GJób pociągnięto > OAOWIG. 


dzialności karnej za różne wykrocze- 
nia. Dodać trzeba, że żydowscy socjali- 
ści-bundowcy nis solidaryzowali się z 
akcją protestacyjną i praca w fabry- 


kła przygoda spotkała w sklepie pray- 
borów podróżniczych i koszykarskich 
Józeia Emirkajłowa przy pl. Mirow- 
skich 4 pewną klientkę. 

Na krótko przed zamknięciem 
sklepu weszła do lokalu jakaś klient- 
ka i wyraziła życzenie kupna kosza 
dużych rozmiarów.  Oglądała dość 
długo, wreszcie wybrała jeden. Ja- 
kież było zdziwienie nabywczyni, gdy 
uchyliwszy wieko kosza, zobaczyła w: 
nim z przerażeniem postać skulonego 
mężczyzny, który wyskoczył szybko z 
wnętrza i wybiegł na ulicę, gdzie go 
jednak schwytano. 

Schwytanym okazał się znany do- 
brze policji i karany wielokrotnie za 
kradzieże Chaim Potąsznik, 


Żydowski strajk protestacyjny 


Żydzi protestowali w godzinach... kiedy w składach nie ma 
i tak ruchu 


Łódź, 24 5. Zgodnie z uchwałą ży- 
dewskich organizacyj naejonalistycz- 
nych, w dniu wczorajszym w Łodzi i 
we wszystkich miastach województwa 
łódzkiego, gdzie Żydzi zamieszkują w 
większej ilości, proklamowany został 
e-godzinny strajk proklamacyjny w 
czasie od godz. 12—14 na znak prote- 
stu przeciw wystąpieniom antysemic- 


"kim w Brześciu n, Bugiem, 


W Łodzi zostały zamknięte wszyst- 
kie sklady i sklepy żydowskie: Wpraw- 
dziea Żydzi na pratest wybrali czas, 
gdy i tak w składach bywa przerwa i 
nie ma ruchu, ale mimo to Żydzi nie- 
zbyd śpieszyli się z zamykaniem i do- 
piero specjalne posterunki strajkowe 
zmuszały do zamykania składów. 
Wskutek zwiększenia posterunków po- 
iicyjnych w dzielnicach żydowskich, 


kach żydowskich kontynuowana była 
bez przerwy. 


10 samolotów dla armii 


Warszawa. (PAT) W niedzielę 
u godz. 12 w południe na lotnisku mo- 
kotowskim odbyła się uroczystość po- 
święcenia i przekazania wojsku eska- 
dry 10 samolotów, ufundowanej przez 
pracowników skarbowych. 


Do Tokio 


Londyn. (PAT) Z Allahabadu 
(Pndie) donoszą, że lotnicy francuscy 
Doret i Micheletti wylądowali w Bam- 
buli i 6 godz. 5 m. 15 wystartowali w 
dalszą drogę w kierunku Hanoi w In- 
dochinach. 


Kalendarz rzym.-kąat. 
Wtorek; Urbar:a i Grze- 
gorza b Magdaleny 
Środa: Filipa Ner. 
Kalendarz słcwiański 
Wtorek: Borysławy 
Środa: Więcymiiła 
Słońcą: wschód 3.43 
zachód 19.55 
zachód 19,55 
Długość dnia 16 g. 12 min. 
Księżyca: wschód 20.21, zaehód 3,34 
Faza: Pełnia o- 8,830 


Adres redakcji i administracji w Łodzi 
Piotrkowska 91 
TELEFON redakcji t administracji 173-59 


NOCNE DYŻURY APTEK 


Nocy dzisiejszej dyżnruja apteki: Pasterową, 
Łagiewnicka 90 Kahane tyd) Limanowskiego 
8). Koprowski. Nowomiejska 15 Rozenblum 
(żyd), Śródmiejska 21. Bartoszewski, Piotrkow 
eka 04, Ozyński, Rokicińska 53, Zakrzewski. 
Kątna 54 Siniecka, Rzgowska 50. Trawkawską. 
Brzezińska 56 

Telefony: straży pożarnej $, pogotowia miej: 
skiego 102-90, pogotowia P, ©. K, 102-40, pogo- 
towia ubezpieczalni 208-10, 


TEATRY 
Teatr Miejski: „Małżeństwo”, 
KINA 
Adria-Metro — „Szapański walc”. 
Capitol — Droga do sławy”. 


Corso — „Mistrzowie głupoty” I „Na kawa- 
lerce“, 

Ikar — „Wesołe 
szczęścia”, 

Miraż — „Zapomniana symfonia”. 

Oświatowy = Sleńce — „Bohaterska brygaja" 
i „Nadia”. 

Palace — „Przy kominku". 

Przedwiośnie — „Tylko Ty". 

Rialto — „Stradivarius, 

Stylowy — „Czarujące oczy”, 


KOMUNIKATY 

Zamknięcie drogi. Droga z Łodzi da 
Rzgowa (szosa Łódź—Piatrków) z powodu 
remontu zamknięta została ną odeinku — 
od przejazdu kolejowego ną Chojnach da 
zbięgu dróg z Rudy Pabianickiej do Rzgo- 
wa. Objazd odbywa się drogą na Rudę Pa- 
bianicką. (x) 


Z ŻYCIA ORGANIZACYJ 

Wystawa wytwórczości polskiej w Ło- 
dzi, Stow. Kupców i Przemysłowców Fol- 
skich (Piotrkowska 183) wystąpiło z inicja- 
tyvwą zorganizowanią w naszym mieście 
wawy przemysłowo-handlowej p, m 
„Wytwórczość Polska" w Łodzi. Inicjaty- 
wą. ta została przyjęta z uznaniem przez 
Stowarzyszenie Polskich Kupców i Prze- 
mmysłowców Chrześcian (Piotrkowska 113) 
które przystąpiło do łącznej z iniejatora- 
mi realizacji tej imprezy. Istotnym celem 
tej Wystawy jest zapoznanie poleceń- 
twa łódzkiego z pracą i jej efektami — 
placówek handlowych, kupieckich  prze- 
myslowych i rzemieślniczych polskich, O 
znaczeniu tego rodzaju wystawy nie trze- 
ba chyba mówić. W dobie obecnej, kie- 
dy wszystkie sfery zalnteresowane wraz z 
czynnikami rządowymi na czele, laneują 
wytwórczość krajową, z polskich własnych 
surowców, przetwarzanie ich rękoma pol 
skich robotników, przy współudziale je- 
dynie i wyłącznie polskiego kapitału, ra- 
chunek sumienia w postaci wystawy z do- 
robku w tej właśnie płaszczyźnie wydaje 
się niezwykla konieczny i jakże celowy. 
Ze tak jest dowodzą liczna zgłoszenia i 
zapytania skierowane do biura Wystawy. 

Już obecnie możną stwierdzić z całą 
pewnością, że polski przemysł, polski han- 
del i polskie rzemiosło weźmie gremidl- 
nie udzial w Wystawie. Wprawdzie ters 
min otwarcia Wystawy jest joszczę eto- 
aunkowo odległy 5. IX, — 26, IX, rb. to 
jednak przygotowania do niej są w pełni. 
Siedzibą Dyrokcji Wystawy jest lokal 
Stowarzyszenia Kupców I Przemysłowców 
Polskich (Piotrkowska 183 tel. 147-85). 
Wszelkich informacyj udziela biuro Wy» 
lawy codziennie w godzinach od £,30 da 
15. Dyrekcja Wystawy urzęduje od 9 do 
11 codziennie. 


KRONIKA MIEJSCOWA 

Rozszerzenie robót sezonowych. Do- 
tychczas na robotach sezonowych, prowa: 
dzonych przez miasto zatrudnionych było 
niespełna 2900 robotników. Ponieważ W 
ub. roku pracowało 4100 rohoiników prze: 
to okolo 1200 pozostawało dotychczas hoa 
pracy. W związku z rozpoczęciem dal- 
szych robót, między innymi robót murár- 
skich w kanalizacji, w nadchodzącym ty= 
godniu stan zatrudnienia ma być zwięk- 
szony do 3700 robotników, z początkiem 
zań czerwca wszyscy robotnicy, którzy 
Ly w ub. roku, zostaną zatrudnie:* 
ni. (X 

Niemorąlne „plażowanie. W związku 
z upałami stwierdzono, że w parkach, w 
alejach najbardziej ruchliwych, a nawet 
na skwerach w cenirum miasta roznogli- 
żowano osobniki obojga plei zajmują law» 
ki co stoi w kolizji z przepisami o moral- 
ności publicznej. Oczywiście, jak wszędzie 
w tego rodzaju wykroczeniąch tak i w tym 


BSE 


szaleństwo" | „Za chwilę 


rrenumerata mios ecanie 


ć noszenie 
Orędownika Siegiecznie 
$— zi miesiecznie Nakład i ezcionki: 


razie wypadków spowódowanych aa w: 


W 
wł 


— 


2.34 zł, n dsenięśiy 


na 6 wydań tygodniowo 
: i : UPRA 
10. Rękopisów niezamówionych reuskeja ple 


Numer 118 ORĘDOWNIK, środa, 


wypadku prym wiodą Żydzi, a szczególnie 
Żydówki, które nie grzeszą nadmiarem 
wstydliwości. Władze zwróciły na ta zja- 
wisko uwagę i zarządzono pociąganie do 
odpowiedziałlności kąrno administracyj- 
nej, osób, które wykraczają przeciw mo- 
ralności publicznej. Równocześnie zwróco- 
no uwagę ua to, żę zasiane pe zniszczeniu 
zimowym trawniki są szczególnie na uli: 
cach i w skwerach w cenlrum miasta lek- 
komyślnie deptane i niszczone przez prze- 
chodniów. Wydąno zarządzenie, aby win- 
nych  pociągano do  adpowiedzialności 
karnej. (x) 


KĄCIK RZEMIEŚLNICZY 

Wykonanie ordynacji podatkowej. W 
Dzienniku Ustaw R. P. Nr. 35 z dnia 7 
maja 1937 r. poz. 270 ogłoszone zostalo 
rozporządzenie wykonawcze do ordynacji 
podatkowej. Wepomnianeę rozporządzenie 
zawiera szereg ważnych przepisów, hyla- 
by więc wskazane, aby szerokie sfery rze- 
mioślnicze zainteresowały się bliżej no- 
wymi postanowięniami skarbowymi. W 
pierwszym rzędzie dotyczy to biegłych, 
których zeznąnia są niejednokrotnie wy- 
łączną podsiąwą dokonania wymiarów 
podatkowych. 

Ustalenie cen mąki i chleba. Zarządze- 
niem Starosty Gradzkiegę Łódzkiego zo- 
staną ustalone ceny na artykuły pow- 
ezedniego użylku: 

przy sprzedaży hurtowej — 1. mąka 
żytnia 70% zą 100 kg zł 32,50; 2, mąka rą- 


zowa %% za 100 kg zł 27—; 3. mąka 
pezerina (6% za 100 kg zł £—; 

przy sprzedały detalicznej = 1. mąka 
żytnia 10% za 1 kg 37 groszy; 2. mąka 


razową 95% za 1 kg 31 groszy; 3 
pszenna 65% zą 1 kg 66 groszy; + chleb 
żytni z mąki 70% za ka 3%,5 groszy; ï. 
chleb razowy z mąki 907% za kg +7 groszy. 

Kupcy żądający lub pobierający ceny 
wyższe od wyznaczonych nowyżej. będą 
karani grzywną do 3.000 złotych lub a- 
resztem 6-tygodniowym, a towar, będący 
przedmiotem sprzedaży będzie skonfisko- 
wany. 


Przeciwko żydowskiej anonimowej 
pracy w rz e i przemyślę. Wobec 
licznvch wypadków, że Żydzi uprawiaj 


rzemiosło i przemysł, (a w największe 
mierze handel) pod nazwami anonimowy» 
mi, wladze miejskiej w Łodzi wydąły roz- 
porządzenie, aby w zewnętrząym Ożnaęze- 
niu uwidoęznióno dokładnie i czytelnie 
imię i nazwięko lub firmę przemysłową 
oraz rodzaj prowadzonego uraemyslą i to 
w eposóh wykluczający wszelkie wątpli- 
wości czy chodzi o przemysł wytwórczy, 
handlowy lub usługowy. Uwidocznione 
imiona i nazwiska oraz rodzaj prowadzo+ 
nego przemysłu muszą się zgadzać z imio- 
nami i nązwiskiem oraz rodzajem przemy 
słu, podanymi w zglaszeniu przemysłu w 
podaniu a udzielenie koncesji łub też we 
wpisie do rejestru handlowego rzeczonej 
firmy. W chwili. kiedy prowadzący prze: 
mysl nie posiada osahnego lokalu przemy: 
słowego, (sklepu, kantoru warsztatu itp) 
winien uwidocznić ną zewnątrz ewega 
rmaieszkania dane skreślona w art. 33 ust. 
2 prawa przemysłowego. Osoby nie atoau- 
jące się do powyższych wskazówek będą 
podlegały rygorom przewidzianym w art. 
126 prawa przemysłowego. 


ZE ŚWIATA PRACY 

Zatary z majstrami w Wimie, W spra- 
wie zątąrgu z majetrami w żydowskiej 
Widzewskiej Manufakturze nie osiągnięta 
jeszcze porozumienia. Ponawną konferen- 
cję z firmą zwołano na dzień 25 bm, Od- 
były się narady przedstawicieli związku 
majstrów i związków przemysłowych nad 
kwestią zawąrcia zbiorowej umawy. Ro- 
kowania obejmowały sprawy majstrów na 
tkalniach bawełnianych, wełnianych i pél- 
wełniąnych. Przedetąwiciele związku 
majstrów przyjęli wysunięte przez prze- 
mysl warunki i oświadezyli, że ostateczna 
decyzja zapadnie na ogólnym zebraniu 
majetrów. 

O porozumienie pomiędzy mistrzami i 
czelądnikami. W maju br. odbyły eję dwa 
pogliedzenia komisji dla epraw  czeladni- 
czych, na których poruszane tematy osią- 
anięcia porozumienią pomiędzy mistrzami 
i czeladnikami we wszystkich prawach 
obchodzących jedną czy taż obie etronyv. 
Następnie odczytana azereg referatów, po 
których wywiązała mię dvskueja nad u- 
zgadnieniem 3 pytań następujących: 1, 
czy należy włączyć czeladników da 
samorządu gospodarczego; 2. czy należy 
powiązać częladników z eochami i 3 jaką 
formę nadać organizacjom czeladniczym 
przy cechach! Na dwą pierwsze pytania 


madly glosy twierdzące, natomiast nad 
trzecim wywiąząła się dyskusja, którą 
wykazała pówne rozbieżności. Postano- 


wiono głosować. Głosowanie przyniosło 
wnlogek, aby przy cechach powstały wy- 
działy czelądniczę o szerokim zasięgi 
działania zorgęnizawanę na  podątawie 
wlasnych autonomicznych stalutów. W 
ten eposób powstanie nowy projekt orga 
nizacji częladniczej przy eechach, 


SYTUACJA STRAJKOWA 


Zakończenie strajku w cęglelniach. W 
dnin wezorajszym w inspektoracieę pra- 
cy odbyła rie konferencja z udziałem 
Przedstawieich zrzeszenia cegielń 1 ro- 
otników. Konferencja doprowadziła do 


o), 2 Qdbioręm w agenturach 2.35 gł, Za 
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ózumięnia i zawarta zostałą umowa 
Mibrówą pe okres do 15 kwietnia 1988 r. 
Płące robotników w SADACH zostały 
na mocy układu podwyższone o 10 pro- 
cent. Strajk, jaki trwał w 12 cegielniach, 
jeszcze w dniu wczorajszym został za- 
kończony, Zaznaczyć wypada, że rohot- 
niey, niczadowoleni z akcji kierowników 
socjalistycznych, którzy przez swą błędną 
akcję doprowadzili do tego, że zamiast 
15 procent podwyżki, jakie z początku sos 
zonu chcieli dać właściciele cegielń, obni- 
żyli ją do 10 procent, samorzutnie podjęli 
wczoraj pracę, wyłamując się spod dy- 
rektyw związku. 


NOTUJEMY | 
Dwa ZZZ — alę ci sami ludzie. W łódz- 
kim ZŻZZ-cie pozornie trwa spokój, jednak 
fęrmenty z każdym dniem rosną, przy 
czym na razie no jednej jak i drugiej etro- 
nie siły są równe. Jedno tylko jest pewne, 
że osiątecznie Moraczeweki ze swą Jiniq 
polityczną na terenie Łodzi w ZZZ skoń- 
czył się ostatecznie, Obecnie istnieją dwa 
prądy — jeden dążący do utrzymanią sa- 
modzięlności zwiazkowej z sympatią dla 
OZN, drugi — dążący do zlania się z 
OZN, w drodze przystąpienia do Zjedno- 
czenia Związków Zawodowych również 
ZZZ. stworzonego w okręgu ślaskim w ra- 
mach OZN. Przed kilku dniąmi delegacja 
okręgu lódzkiego ZZZ bawiła na Śląsku 
i przyjęta zostala przez marszałka Sejmu 
Śląskiego, Grzeeika, któremu alożyła ak- 
ces do Zjednoczenia Zw. Zaw. Natomiast 
na terenie Łodzi w dalszym ciągu pod- 
trzymuje się linię niezależności choć gze- 
reg rzeczy wskazuje, iż w dniach najbliż- 
szych oficjalnie zgłoszony zostanie wnio- 
sek a przystąnioniu da Zjednoczenia. (x) 
Jeszcze Bank Handlowy. Sprawa gloś- 
nej plajty Banku Handlowego w Łodzi 
dotychczas nie została definitywnie załat.- 
wioną, Wprawdzie zawarty został ukłąd, 
a następnie uchwalona zostala likwidacja 
jednak obeenie grupa akcjonariuszów 
drobniejszych z Arturem Wutke na czele 
wniosła do wydziału handlowego sądu o- 
kręgowego w Łodzi odwołanie domagając 
się wyznaczenią likwidatora oraz uchyle- 
ia poprzedniej decyzji w sprawie dzia- 
alności komieji likwidąeyjnej. Dezycja w 
tej sprawie zapądnie w dniach najbliż- 
szych, 


JUDAICA 
„Zdolny" do intęresów. Naliali Kremer 
z ul. Pieprzowej 14 prowadaił interesy z 
hurtawnikiem błąwatnym Izraelem Gold- 
bergiem z ul. Nowomiejekiej 11 w czym 
omagal mu jego syn 19-letni Nuta. 
bata d etycznia 1996 m Nuta Kremer zA- 
atwiał iniereay w zastępstwie ojca i przy 
zakiipie towarów na 6000 zi wręczył mię- 
dzy innymi wekele na 600 zł z wystawie- 
nia nieistniejących woale osób. bądź teá 
nieodpowiedzialnych majątkowo. W maju 
1036 r. gdy weksla poszly do protestu, fal- 
ezerstwo wydało się i obu Kremrów po- 
ciągnieto da odpowiodzialności karnej. Nu- 
ią Kremer przyznał, że on to bez wiedzy 
ojca dopuścił się falszeratwa. Sąd skazał 
18-letniego Nute Kremera na 1 rok wię- 
zjenia, a Nafiali Kremera uniewinnił, (x) 
Oduczał konia jeść, Inspektor Towa- 
rzystwa opieki nad zwierzętami ną ul 
Brzezińskiej gpostrzegi, że w newnej chwi- 
li padł koń, należący do woźnicy żydow- 
skiego Joska Kranca. zamieszkałego przy 
ul. Brzezińskiej 52. Jak się okazalo Żyd 
furman dla oszczędzenia wydatków glo» 
dzil konia. Kranca pociągnięto do odpo- 
wiedzialnoścj karnej. Sąd  etarościński 
ekazał żydowskiego dręczyciela na 1 mies. 
aresztu, (x) 
ary za nielegalne rzemiosło, W ostat- 
nich czasąch znów rozwielmożniła eię po- 
kątna uprawiania nielegalnego rzemio- 
Bla., Oczywiście jak i we wszystkich wy- 
padkąch, tak | w tym, przewaźnymi prze- 
stępcami są Żydzi. Ostatnie kary jakie 
snądły ną pokątniąrzy obeimują grzywny 
pieniężne. Oto ich nazwieka: Icek Mord- 
ka Kaliński, 6-go sierpnia 40, Majer Gros- 
man, Zachodnia 51, Lajb Jakubowicz, Że- 
romskiego 67. Lajb Teper, zam. tamże, 
Icek Borensztajn. Al. I Maja, Szlama Ry- 
wen Gerszonowiez. Andrzeja 13,  Mojeie 
Bier, 6 Sierpnia Ut Pinkus Luhliński, 
Legionów 34, Berek Litwin, Limanowskie- 
go 61, Moniek Majerowicz. 6 Sierpnia 24, 
Rywon Witman, Limanowskiego 63, Eliasz 
Łąła, ząm. tamże, Majer Wolański, Limma- 
nowekiego 71, Szmul Zylberman, Andrze- 
ja 24, i Szoeł Szafin, Andrzeja 36. 


POD PRĘGIERZ 

Szczęściem, że nieliczni, Na terenię Ło- 
dzi działa specjalna sakta tak zw, „ba- 
daczy Pisma Św, występująca ze swoi- 
atymi hasłami bczhożniczymi. Jak to po- 
dawajiimy już Starostwo Grodzkie w Ło- 
al skonfiekowąło 150 plyt gramofono- 
wych z kazaniami nagranymi w języku 
niamieckim. Plyty te zostały nadesłana ze 
Szwajcarii. Na skutek eprzeciwu, obec- 
nie sprowa zostala skierowana wraz z 
plytami do sądu okręgowego, który zade- 
cydnje o zatwierdzeniu konfiskaty Rów- 
naczęśnie zawięgzony został dwutygodnik 
tejże sękty „Złoty Wiek”, wychodzący w 
Lodzi, Decyzję @ ostatecznej likwidacji 
bezbożniczego piema zapadnie w sądzie 
inii sika w bież. tygodniu. Dziwnym 
musi się wydać fakt, że sekta przejawia 
tak żywą dziąłalność, podczas gdy ną te- 


Centrala jon 
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renie Łodzi liczy niespełna 200 członków. 
Ciekawe jest skłąd biorą się fundusze na 
krzewienie herezji. (x) 


KRONIKA POLICYJNA 


Śmierć na przejęździe kolejowym. Na 
przejeździe kolejowym w Kol. Cieśnin pod 
Łodzią zdążający wozem wieśniak Jan 
Każmierczak drzemiąc nie zauważył nad- 
jeżdżającej lokomotywy, która wpadła na 
wóz gdy przejeżdżał przez przejazd. Koń i 
wóz zostały rozbite, a Kaźmierczak po- 
niósł śmierć na miejscu, (X) 

Bójka między pijanymi. Na torze ko- 
lejowym przy ul. Kątnej 36-letni Bene- 
dykt Mołojee z Chajen oraz jego SZWA* 
gior 27-letni Józci Karkosiński (Kątna 31), 
obaj pijani, spotkali się z Micczysławem 
Kordalewskim t Rudolfem Trybem, za- 
mieszkałymi przy ul. Kątnej 54 Korda- 
lewski i Tryb byli również pijani. Tryp 
dał Kordalewskiemu nóż, którym ten 
pchnął Małojca w brzuch, powodując wy- 
płynięcie jelit, a Korkosiiskiemu rozpruł 
lową rękę. Przewieziony do szpitala Mo- 
łojce zmarł. Kordalowskiega i Tryba za- 
trzymano. 


KRONIKA SĄDOWA | 

Skazanie narodowca. Dnia 1 maja, 
gdy ul. Narutowicza przechodził pochód 
żydowskiego Bundu, członek Stronnictwa 
Narodowego. 20-letni Ryszard Olejnik (ul. 
Bednarską 7) rozdawał ulotki przeciwży- 
dewskie oraz wznosił okrzyki przeciw 
Żydom. Ponieważ Olejnik uzbrojony był, 
dla obrony własnej, w rurkę żelazną, Ży- 
dzi abawiali się natrzeć na niego. Zatrzy- 
mała go natomiast policja. Wczoraj sąd 
starościński skazał Olejnika na 2 miesią- 
ee aresz(n. 

Niezwykła rola żydowskiego adwokata, 
W sądzie okręgówym w Łodzi przed nie- 
dąwnym czasem odbył się proces przeciw 
Żydówce Chanie Pozner, oskarżonej z art. 
209 k, k, o czerpanie zysków z cudzego 
nierządu. Poznerową tłumaczyła się, 
zarzuty przeciw niej nie są słuszne na do- 
wód czego powołala jako świadka adwo- 
kata żydowskiego Szymona  Rajchmana, 
który bywał u niej, Adw. Rajchman istot- 
nie powołany został na rozprawę, która 
jednak odbyla się pray drzwiach zamknię- 
tych. 


KRONIKA PABIANIC 
TErau De A PT F CON ZY ZORAAE 


Adres redakcji i administracji „Orędow- 
nika“ — ul. gen. Orlicz-Dreszerą 5, tel. 230. 

Pożar. W sobotę akało godz. 18 pow- 
stał z bliżej nieustalonych przyczyn po- 
żar w łut. fabryce papieru. Dzięki spraw- 
ności miejscowej straży pożarnej, która 
w krótkim czasie po alarmie na miejece 
przybyła udało się pożąr z miejsca uga- 
sió tak, że straty są nieznaczne. 


Z rocznych obrąd kupców i przemy- 
słowców chrześcijan. W dniu 19 bm, w- 


lokalu własnym przy ul. św. Fana odbyło 
się roczne walne zebranie Zrzeszenia Kup- 
ców i Przemysłowców Chrześcijan w Pa- 
bianicach, które zagaił prozes p. Pabi- 
siak, Zebraniu przewodniczył p. Czer- 
wiski, Na sekretarza powolano p. Zyg. 
Drylę, na asesorów zaś pp. A, Piskorekie- 
go i St. Ropęgę. Z kolei przystąpiono da 
wysłuchania sprawozdań rocznych po- 
szczególnych członków Zarządu, pa wys* 
słuchaniu których udzielono Zarządowi 
pokwitowania. Na podkreślenie w dzia- 
lalności w okresie sprawozdawczym za- 
gluguja urządzenie zawodowego kursu 
handlowego, dzięki któremu uzupełnić 
mogła swoja wiadomości zawodowe blieko 
400 osób. Tematem obrad była również 
sprawa założenia przy Zrzeszeniu Kasy 
Bezproceniowego Kredytu, która moglaby 
potrzebującym członkom  bezprócentowe- 
go kredytu udzielać i podtrzymać niejed- 
ną wegetującą placówkę chrześcijańską. 
Postanowiono ponadto urządzić roczne 
kursy handlowe dlą młodzieży kupieckiej. 
Do zarządu zostali wybrani pp. Bolechow- 
ski A. Tomaszewski A. Ig. Gertner, Pig- 
trawski. Czydel i Czeshoński. Do Komieji 
Rewizyjnej pp, St. Kraj, Framkiewicz St. 
i Dąhrowski J.„ na zast. Malinowski J, i 
Jakubowski T, 

Roczna «gromadzenia Zw. Zaw. Hen. 
dlowców. W lokalu własnym przy ul. św. 
Rocha odbyło się ogólne roczne zgrama= 
dzenie Zw, Zaw. Handlowców Polskich, 
oddział w Pabianicach. Zebranie zagaił p. 
T. Nowak witając przybyłych przedstawi- 
cieli Zarządu Głównego. Dalszym obra- 
dom przewodniczył p. M. Raczyński, pro- 
takulował p, Ed. Gabrjańczyk, Przedłożone 
sprawozdania roczne przyjęto do wiado- 
mośri i na wniogek komisi rewizyjnej u- 
dzielono Zarządowi mokwitowania, W 
sklad mowego Zarządu weszli pp. Trze: 
szozak Ig. Popa K., Zakricki St, Ga- 
brjańczyk Pd, Obicki Fr, Fengler W, 
Denue A. Do komisji rewizyjnej = 
Przedmojski Br., Dajniak A i Gusta A. Ze- 
branie przyjęło w końcu rezolucję doma- 
gając się m, in.: wydania ustawy o skró- 
ceniu CZĄBIU pracy, co w znacznym stop- 
niu przyczynić się może do załagodzenia 
bezrobocia, jak najrychlejszego wprowa- 
dzenią Izby Pracy z zagwarantowaniem 
w nieh udzialu przedstawicielom Związku 
wzmocnienia kontroli odnośnie łamania 
przez pracodawców przepisów o czasie 
pracy i zniesienią specjalnego podatku pd 
uposażeń itd, 


í, św. Marcin 70. P, K, O, Posnań 200 140, Telefony centrali; 40-72. 1416, 
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Dla sklepów rabaty. 


Naegłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy. każde 
dalsze słowo 10 zroszy. 5 liczb = jedno słowo. 
i w z. a = każde stanowi 1 ałowo. Jedno oeło- 
szenie nie może przekraczać 100 słów w tym 
5 nagłówkowych. 


W poniedziałek, dnia 31 maja 1937 roku o godz. 12'tej 
odbedzie sig w Mechnaczu, powiat Międzychód wydzierża- 
wienie owocu z drzew przydrożnych jak wiśnie i czereśnie. 
Zhiórka reflektaniów przed sołectwem w Mechnaczu 


B. JASIŃSKI, Łódź, 11 Listopada 5, 


URĘDOWNIE. sroda. amla 25 maja 1937 -- 


tel. 157-60 


Dia sklepów rabaty. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: 1-łamowy milimetr 30 groszy. 


Fryzjerstwo 
męsko-damskie na Górnym Śląsku 
pokój. _ kuchnia. umeblowane. 
czynsz 75 zł, zbiór 450.— cena 2.500 
Krajewski. Świętochłowice 2. 11; 


Piekarnię 
w pelnym biegu. piec nowy pier- 
siowy, dzierżawa mies. (10 = ta- 
nio sprzedam. Oferty Orędow- 


Zdjęcia fotograficzne 


Numer 118 


s a e PORE aaa m a 


Znak oferty 


wywołuje, kopiuje 
i powiększa 


; naprzykład: z 18 924, n 27%, d 1790 


Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 10,30, w soboty i dni przedświą- 
teczne przyjmuje się do godz. 9,45 


Nagroda > 
Kto wskaże dużą wieś mb mías 
steczko na otwarcie skladu sprze- 
|tów kuchennych æ kolonialka, 
edzie bvm mial pewną ezzysten- 


W dużym wyborze na sezon letni poleca MATERIAŁY MANUFAKTUROWE: n 4090 Skład przyborów fotograficznych 45. Oferty Orędownik, Poznań 
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gralis Wytwórnia chemiczna. Po- 
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Danielewicz, wójt. 
a Piekarnię Cholewkarz 
1000 samochodów Poznaniu sprzedam 100,— zł. Ma-|modelista, samodzielny, dzielny 
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szkanie 8, 
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prazkrawatz, 12 lat praktyki w 
większych miastach, kawaler, bez 
nałogów. poszukuje pracy, stałej, 
ewentl. sezonowej możliwie od 

lub 15 czerwcu. Zgłoszenia Agen- 


zd 8 480 


szbaniem oraz boczny budynek lnstrzanne („Osram”) używanej. Oredownika, Odolanów. Ry- 
samem y oug. > SDNE rot "Tyr è p 3 
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Droitwich. Iondyński Festiwal 
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ro Tosdaniniego. W progr.: Corelli, 
Bnsoni. Rayel. Beethoven i 
Brahms. 26,36 Strasburg, Kon 
cort Beetlioenowski (uw. Eleonć 
ra- oraz symfonie 4 i 5L 2 
Hamburgs. M. skandynawska. 
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choroby. Adres wskaże Agentura 
Kuriera Poznańskiego w Kole 


ranży pie- 
kolonial- 
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O łoszenia 1-łamowy milimetr lub jego miejsce kosztuje: w zwycznjnych na etronie 6-1amowej 15 groszy, na stronie redakcyjnej (t!amowej) a) przy keńcu części 
V gioszenia redakcyjnej 30 groszy. b) na stronie czwartej %) „roszy, e) na stronie drugiej 60 groszy, d) na stronie wiadomości lokalnych 1— zL Drobne wztuezenia 
(najwyżej 100 słów, w tym 0 nagłówkowych) słowo nazłówkowe drukiem Wuetym, 15 groszy, każde dalsze słowo 20 groszy. Ogloszenia większe wśród ćrzbniych poczynając 
od ostatniej strony, l-łamowy milimetr 30 groszy. Ogłoszenia skomplikowane. z zastrzeżeniem miejsca — od poszczególnego wypadku 20% nadwyżki Ogłoszena du bieżącego 
wydania przyjmujemy do godziny 10.90, a da wydań niedzielnych i świąiecznych do godziny 9,%6 rano. Ogłrezenia z poza Wielkopolski przyjmujemy do ws lań 5ieżących 
dò godz. 10, do wydań niedzielnych i świątecznyca dnia poprzedniego do godz. 18. Za błędy drukarskie, które nie zniekąatałcają treści ogłoszenia, administracja nie odpowiada. 
Ogłoszemia przyjmujemy tyłko 2a opłatą zotó z góry. Kanto w P. K., ©. nr 2001 
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Nelly nie umiała się zastanawiać w 
swym smutku, czuła tylko, że nikt na 
świecie nie troszczył się o nią, nie py- 
tał, jak była nieszczęśliwa. Nie miała 
żadnej nadziei na przyszłość, a to 
cierpienie było dla niej jeszcze zupeł- 
nie nowe. Zawsze ją ratowała od zguby 
słabiuchna jakaś nadzieja: teraz bie- 
daczka już żadnej nie miała. Nie było 
wokoło niej deski ratunku, której u- 
czepićby się mogła. Rzucona w bez- 
mierny ocean rozpaczy, musiała ginąć. 
Nie żywiła już radosnej myśli, że po 
całych miesiącach rozłąki kapitan 
Mallandaine powróci do niej, że ją u- 
szczęśliwi swym przebaczeniem, łaską 
i miłością, że zatęskni za nią i poża- 
łuje tego gniewnego pożegnania; prze- 
cież powiedział jej wyraźnie: „Od tej 
chwili nie ma między nami nic wspól- 
nego", 

Jakieś dziwne ogarniało ją uczucie: 
zdawało się jej, że przeczuwa swą 
śmierć niedaleką; ręce jej wciąż drża- 
ły, oczy zachodziły mgłą od ciągle 
wylewanych łez, Czuła, że lepiej by jej 
było, gdyby ją pozostawiono samą i 
gdyby pracować nie potrzebowała. 
Praca była tak męcząca dla niej w o- 
becnym stanie rzeczy! Sztuczne kwia- 
ty, które wciąż musiała układać, wy- 
dawały się jej mniej litościwymi od 
miłych, dzikich różyczek, jakie w De- 
vonshire zbierała, i fioletowych brat- 
ków, godeł wspomnienia, których tak 
dużo rosło w starym, cienistvmń, pen- 
sjonarskim ogrodzie w Brooksmere. 

Teraz, gdy już nie miała Geralda, 
stanęła przed jej oczyma cała, jej sa- 
mej dotąd nieznana potęga jej miłości, 
fakty z jej życia codziennego, jednńo- 
stajność dnia życie wydało się jej 
pustką bez granic. Wszystko stało 
się dla niej monotonne i nudne; 6 jed- 
nym tylko pamiętała, że kochała czło- 
wieka, który był dla niej straconym na 
zawsze. Była to rzecz łatwa do prze- 
widzenia, wypadek, od którego uchro- 
nić się nie mogła, bo była biedną i sła- 
bą, a Viviana miała za sobą siłę i pie- 
nądze. Widać, nie sprawiedliwość rzą- 
dzi losami ludzkimi, ale tylko ślepy 
przypadek posuwa nimi na widowni 
świata. Viviana zostanie jego żoną, 
będzie królować w Stapplefield Hall, 
odwiedzać sąsiednie hrabiowskie ro- 
dziny i z okien swego pałacu obdarzać 
biednych jałmużną, — jednym słowem 
będzie się zachowywać jak każda ma- 
jętna, na jej stanowisku osoba, a Nel- 
ly będzie musiała żyć, może jeszcze 
długo, dopóki jak biedna, zmęczona 
ptaszyna, która nigdzie nie miała 
gniazdeczka, nie skona gdzieś samot- 
nie. Wtedy pochowają ją na jednym 
z londyńskich cmentarzy z wielu in- 
nymi istotami bez nazwiska, które 
może jak ona nie umiały przyzwyczaić 
się do smutku i rozczarowania. 

Czyż nie mamy wielu takich istot 
na ziemi, dla których nic nie ma cza- 
rującego na Świecie? 

Twarzyczką Nelly czerwieniła się z 
gniewu na wspomnienie Viviany, Była 
zazdrosną 0 Geralda i nie cierpiała 
wykwintnej, bogatej panny, której 
śmiech rozżlegał się wtedy, gdy sie- 
działa w jadalnych salach Cristal- 
Palace, obok Geralda. Wszak ona była 
jej rywalką! Ale to nic, mogła nią być 
każda inna, tylko nie wstrętna jej Vi- 
viana, Pomyślała o strasznych sło- 
wach, które przypadkowo w Prince's 
Gate usłyszała i prawie żałowała, że 
nie miała dość siły woli, aby podejść 
do Geralda i szepnąć mu te słowa: 

— „Zobacz najpierw, czy i ona też 
jest godna twej miłości, zapytaj o jej 
tajemnicę". 

Powiedzenie to byłoby moralnym 
uderzeniem sztyletu w samo serce ry- 
walki, ale jeżeli Gerald na serio kochał 
tę panienkę, to i jemu sprawiłoby ono 
niezrównaną boleść. Nelly więc wyrze- 
kła się tego projektu. Nigdy nie pomy- 
ślała o robieniu wyrzutów ukochane- 
mu: gotowa była wystawić swoje czy- 
ste, niewinne czoło na najsroższe poci- 
ski losu, aby przez to uwolnić Geralda 
od grożących mu nieszczęść i przykro- 
ści. 

_. Z biegiem czasu, po namyśle, do- 
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Przysięga przy łożu Śmierci 


szła nawet do przekonania, że Viviana 
bedzie bez porównania stosowniejszą 
dla niego żoną; pani Rudersheim to 
potwierdziła, a przecież ona znała 
świat tak dobrze i wiedziała, jakie by 
to wrażenie na towarzystwie uczyniło. 

Jedyną pociechą w cierpieniu bied- 
nego dziewczęcia była myśl, że przez 
swe poświęcenie uratowała go od przy- 
krości i wstydu, jakie by nań sprowa- 
dziło zawarcie niestosownego małżeń- 
stwa. 

Młode panienki z magazynu pani 
Celestyny dziwiły się bardzo zmianie, 
zaszłej w postępowaniu Nelly, Niektó- 
re nawet, te, co jej wdzięku i piękno- 
ści zazdrościły, miały ochotę do żar- 
tów i przycinków. Ale też dziewczę 
zmieniło się do niepoznania! Dawniej 
była tak żywą, wesołą i rozjaśnioną, 
usta jej, podobne do pączka róży, zdo- 
biły się co chwilę słonecznym uśmie- 
szkiem, teraz zaś nie zwracała uwagi 
na swą powierzchowność, a fiołkowe 
źrenice jej napełniały się łzami. 

Pani Celestyna wraz z margrabią 
de Rocheville byli obecnie w Paryżu 
ciesząc się, że mogli uciec od nieustan- 
nej mgły jesiennej, rozpościerającej się 
na ulicach Londynu. Gustaw grał w 
karty i szukał coraz to nowych rozry- 
wek, aby zapomnieć o dziwacznym 
postępowaniu pani Branscombe. Cele- 
styna zaś potrzebowała nowych faso- 
nów i modeli. Spędzałą całe dnie na 
wyszukiwaniu starych, tanio zbywa- 
nych koronek, brylantów, rozmaitych 
nowości i rzeczy niepo- 
spolitych. Kawiarnie, teatry i maga- 
zyny paryskie bawiły ją niezmiernie, 
a margrabia był dziwnie uprzejmy 
i hojny dla tej pustej, ulepionej z pyłu 
tego świata istoty. 

Znalazł, że bez porównania bez- 
pieczniej jest mieć do czynienia z po- 
spolitymi kobietami, łatwiej im coś 
wyperswadować: |lamentować nie u- 
mieją. Czuł się już zmęczony podnio- 
słym życiem, tą miłością i czcią, jaką 
go przez długi czas otaczano, łzami i 
wzruszeniem, do których skali w ża- 
den sposób podnieść się nie mógł. 
Wszystko to, razem wzięte, stanowiło 
kraj zaczarowany, do którego wejść 
nie chciał i nie umiał. 

Celestyna targowała się, zarabiąła, 
lubiła brzęk monety, konała prawie ze 
śmiechu w czasie przedstawień w Co- 
módie Francaise i tańczyła z zamiło- 
waniem, właściwym prostej, wiejskiej 
dziewczynie lub włoskiej baletnicy. 
Zresztą, cóż georginie lub tulipany 
mają wspólnego z delikatnymi, cie- 
płarnianymi kwiatkami piękna i mi- 
łości? 

— Jakżeś ty nierozsądna, moja Nel- 
ly, rzekła jedna z dziewcząt, Szwajcar- 


baw. Spójrz na Ninę Macallister, tę 
pół szkocką i pół włoską dziewczynę: 
ma już paltocik, oszyty prawdziwymi 
sobolami, śliczne brylantowe kolczyki, 
a kochanek jej mówi, że się z nię na 
wiosnę ożeni, jeżeli zaś tego nie uczy- 
ni, to już ona sobie oddawna drugiego 
upatrzyła. Ty nie starasz się o powo- 
dzenie, choć jesteś tysiąc razy ładniej- 
szą od Niny, która jest nieporządną, 
brudaską, złośliwą jak kot, a chytrą, 
jak sam lis. 

— Ale ja, moja Anetko, ja wcale z 
usposobienia do Niny podobną nie je- 
stem. i nie zazdroszczę jej wcale powo- 
dzenia. 

— Wiemy dobrze, wiemy, że jesteś 
i beksą, i głupim stworzeniem, wcale 
nie odpowiednim dla świata. Podobnaś 
z usposobienia do znajomej mi dziew- 
czynki, której się ciągle chciało pisać 
poezje i która w sześć miesięcy po 
tym, umarła. Przypuszczam, że nie 
masz ochoty młodo umierać, 

— Jakaś ty głupia! Jakaś ty nie- 
rozsądna! — zawołały chórem wszyst- 
kie panny, a Anetka dodała: 

— Uciekać z przed oczu ludzi i za- 
czytywać się aż do oślepnięcia w swo- 
im pokoju, wiesz, że na to trzeba chy- 
ba być zupełną idiotką! 

— Nie zawsze się zamykam w 
swoim pokoju. Dziś na przykład, po 
ukończeniu roboty, wychodzę na mia- 
sto — odrzekła Nelly, uszczęśliwiona, 
że tym powiedzeniem uwolni się od 
dalszych zapytań i napominań, To, co 
dla Anetki było najwyższym szczę- 
ściem, jej nie pociągało wcale. Zapom- 
nienie musiało przyjść stopniowo 
i bardzo powoli. 

Nelly czuła się zbyt przygnębiona 
od dnia owego fatalnego pożegnania w 
Cristal-Palace, aby być zdolną- do od- 
wiedzenia kogokolwiek bądź, chociaż- 
by nawet pani Rudersheim. Zapom- 
niała nawet o swej dobrej przyjaciół- 
ce przez całe dwa tygodnie; ale tego 
wieczora wchodząc do swego pokoiku 
zdecydowała się wyjść na miasto, Każ- 
da rzecz zdawała się jej tak trudną 
od czasu, gdy żelazna Ściana oddale- 
nia i milczenia odgrodziła ją od Ge- 
ralda Mallandaine; po utracie nieba 
szczęścia na ziemi wszystko wydaje 
się nam obojętne. Czujemy nawet 
mniej sympatii i przywiązania do 
tych, którzy dawniej podzielali naszą 
radość. Nelly lubiła teraz tylko pa- 
trzeć na twarze świętych w galeriach 
obrazów, twarze natchnione, zmar- 
twiale, przejęte boleścią: wobec wiel- 
kich cierpień tego świata jej własne 
nieszczęście niknęło i malało, Lubiła 
też wymykać się tajemnie do świątyń 
Londynu, gdzie schylona pod filarem, 
nędzna i drobna wobec tego ogromu, 
wsłuchiwała się w poważną, wzniosłą 
muzykę organów i śpiew  chóralny, 


Woa 


— Jakaś ty głupia! Jakaś ty nierozsądna! — 


ka, imieniem. Anna Camerey, do Nelly, 
układającej pączki niezapominajek na 
komtuarze. — Każdy stara się zaba- 
wić, jak może, tymbardziej w Londy- 
nie, gdzie jest tyle sposobności do za- 


płynący czystymi dźwiękami ku gó- 
rze. Jedyną pociechą jej była modli- 
twa, którą wznosiła ku niebu za Ge- 
ralda. Modlitwa ję najbardziej do nie- 
go zbliżała, bo nic nie miała wspól- 
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nego z ziemią, z którą każde zetknięcia 
się sprawiało jej boleść i nową tro- 
skę, 

— On nigdy nie będzie myślał o 
mnie, ożeni się z Viviana Branscombe 
— powtarzała sobie ciagle nieszczęśli- 


wa dzieweczka, — Ach, wielki Boże! 
Czyż ja nigdy nie znajdę wytchnienia 
i spokoju? 


Postanowiła wymóc na sobie spo- 
kój i rezygnację i postarać się, aby 
głos jej nie drżał ze wzruszenia w 
czasie wizyty u pani Rudersheim. 

Z trudnością jej to przyszło, bo swe 
bezsenne noce spędzała codzień we 
łzach i gorączce licząc upływające 
z wolna godziny i przysłuchując się 
głuchemu i ciężkiemu odgłosowi kół, 
toczących się nieustannie po bruku. : 
Od czasu do czasu odzywały się dzi- 
kie, ostre, ludzkie głósy, wołające 0 
złoto i pieniądze, nieprzytomne odpo- 
wiedzi pijanych, za którymi szły po- 
tem przekleństwa, uderzenia i groźby; 
wszystko to z kolei dochodziło do u- 
cha dzieweczki i rozstrajało ją coraz 
bardziej. W istocie piekło tego świata 
objawia się dopiero w nocy, gdy wy- 
stępek, bezwstyd i zbrodnie wysuwa- 
ją się z zakątków, w których się w 
biały dzień ukrywają. Przedstawiciel- 
kami tego piekła są istoty wyuzdane, 
przybrane w materie i atłasy, tańczą- 
ce i śpiewające przez noc, zdolne tylko 
do kłamstwa i kradzieży przez całe 
życie, po to, by konać samotnie na 
nędznym łóżku w szpitalu, Każda go- 
dzina ich życia jest rozkoszą, usobie- 
niem wygód i przyjemności, ostatnia 
tylko nędzą i ruiną, 

Życie regularne męczyło dziewecz- 
kę. Cierpiała z każdą chwilą bardziej 
tęskniąc za zielenią devonshirskich 
lasów, cudownym szmerem kaskad 
i złotym słoneczkiem letniego popo- 
łudnia. Ostatnie czasy tak wpłynęły 
na nią, że zdawała się istotą z innego 
świata, zbyt przejrzystą i delikatną, 
aby móc znieść ciężar tego życia. 

Myślałą w tej chwili o Vivianie 
i jej piękności, która według niej wca- 
le nie była olśniewającą. Panienka 
wyglądała na pustą, lekkomyślną, wy- 
strojoną boginię mody i osobę świa- 
tową; ale Nelly pomimo to nie ganiła 
postępowania kapitana Mallandaine: 
był on dla niej świętym i nietykalnym 
jak słońce dla czcicieli Zoroastra, 

Dziewczynka zrobiwszy kilkadzie- 
siąt kroków po Regent-street uczuła 
się tak zmęczoną, że musiała przysta- 
nąć i oprzeć się o wystającą ramę 
jednego z okien sklepowych. Kupiła 
przed chwilą u dziewczynki, sprzeda- 
jącej kwiaty, ładny bukiecik róż, nio- 
sła go dla pani Rudersheim i obraca- 
ła w tej chwili bezmyślnie w ręku, gdy 
nagle ku wielkiemu swemu zdziwieniu - 
i przerażeniu posłyszała tuż koło siebie 
te słowa: 

— Cóżbym ją dał za posiadanie jed- 
nego z tych kwiatków... 

Nelly podniosła oczy i ujrzała tego 
samego pana, który już ją od dawna 
prześladował, a który był jej przy- 
rodnim bratem Edmundem Brans- 
combe, Nic nie odrzekła, tylko puściła 
się w dalszą drogę, a Edmund szedł 
za nią; bawił się on ściganiem ład- 
nych panienek z magazynu, a pięk- 
ność Nelly i przekonanie, że dotąd nie 
miała przyjaciela, dodawały nowego 
bodźca jego natarczywemu polowaniu 
na nią. Szedł tuż obok niej. 

„— Czy nie sprzedasz mi tej różycz- 
ki? — prosił, a wyjąwszy trzy suwe- 
reny, starał się je wsunąć w jej rękę. 
Był to zwykły sposób zawierania zna- 
jomości na Regeńt-street. 

— Od dawna śledziłem cię — mówił 
żartobliwie zdziwiony jej milczeniem. 
z Jesteś cudownie piękna, na Boga! 
Nigdy dotąd nie widziałem tak ładnej 
dziewczyny. I czemuż nie chcesz od- 
powiedzieć? Nic złego ci nie zrobię! 

Dotychczas nikt w ten sposób nie 
odzywał się do Nelly, Była jego sło- 
wami przygnębiona i szła coraz prę- 
dzej wśród przesuwającego się tłumnu. 
Snuli się tam wykwintni panicze, lu- 
dzie, żyjący tylko życiem kobiet, ba- 
wiący się ich dowcipem i żarcikami, 
uśmiechając się i spoglądając na nią. 


add | (Ciąg dalszy nastąpi) 


Milionowy skarb korsarza angielskiego 


W ostatnich czasach dokonano nie- 
zmiernie doniosłych z punktu widzenia 
naukowego 


odkryć na północnym wybrzeżu 


Madagaskaru. 
Geologowie, zajęci badaniem gruntu 
na brzegach zatoki Antongil, znaleźli 


skarby zakopane przed wielu laty 


przez legendarnego białego króla 
Madagaskaru, 


korsarza Avery. W głębokiej skalnej 
grocie spoczywały ukryte pod ciężkimi 
głazami duże żelazne skrzynie, w których, 
jak się obecnie okazało, znajdowały się 
trofea angielskiego awanturnika, jego łu- 
py wojenne oraz testament, w którym kor- 
sarz zapisywał majątek siostrze swojej 
Elżbiecie i jej potomstwu. 


Testament przeleżał w skrzyni 
250 lat, 


jednakże ród Averych nie wygasł W An- 
glii, Holandii, Danii i Szwajcarii mieszka 
około 200 osób tego nazwiska. Trudno 
będzie odnaleźć właściwych spadkobier- 
ców, tym bardziej, iż czas nagli, jako że 
władze francuskie oznaczyły bardzo krót- 
ki termin zgłoszeń. Już za rok sprawa 
przestanie być nieaktualna „dla zwykłych 
śmiertelników* a 


cały skarb przejdzie w ręce 
rządu francuskiego. 


Majątek korsarza oceniono na 18 milio- 
nów franków. 
Avery był niewątpliwie postacią nie- 


banalną. Pochodził z angielskiego rodu, 
osiadłego w hrabstwie Devonshire. We 
wczesnej młodości został marynarzem, 


służył na okręcie głośnego kapitana Gib- 
sona, o którego pijackich wybrykach opo- 
wiadano sobie cuda. We wrześniu 1686 
roku kapitan spił się jak bela w portowej 
knajpie w Liverpool, z czego 


skorzystał sprytny Jacek i ukradł 
mu fregatę 


wraz z załogą, po czym odbył wspaniałą 
podróż po Indii. Od tego czasu zajmował 
się jedynie korsarstwem, wysługiwał się 
kolejno Holendrom, maharadżom Indii, 
Francuozm i Portugalczykom. 

Pewnego razu napadł na okręt swego 
sprzymierzeńca, wielkiego Mogoła i 


zarekwirował go wraz z ładunkiem 
złota i klejnotów, 


Przy tej sposobności wziął w jasyr córkę 
indyjskiego władcy, która odbywała piel- 
grzymkę do Mekki. Ożenił się z piękną 
Hinduską, po czym ruszył wraz z wier- 
nymi towarzyszami na podbój Madaga- 
skaru, gdzie właśnie 
rozgrywały się krwawe walki 
między tubylcami. 

Wyspę zdobył z rekordową szybkością, 0- 
głosił siebie królem i zbudował nad ma- 
lowniczą zatoką Antongilu fortecę, która 
miała jednocześnie charakter pałacu. 

Powodziło mu się nadzwyczajnie, lecz 
po 6 latach wybuchł 

bunt wśród jego wspólników. 

Była to gromada niesforna, składająca się 
z obieżyświatów i przestępców, Japończy- 
ków, Kanadyjczyków, Murzynów, Mongo- 
łów itd. „Król“ zaledwie miał czas ukryć 
skarby w skalnej grocie i uciec małym 
szkunerem do Zanzibaru. Wrócił stamtąd 
po długiej, pełnej przygód wędrówce do 
Anglii, gdzie jeszcze nic nie wiedziano o 
jego upadku. Natomiast spadła nań hio- 
bowa wieść, że 
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Legendarny biały król Madagaskaru — Testament sprzed 250 lat — Kto ot 


złoto i klejnoty ? 


jest poszukiwany przez władze. 


Następnego dnia korsarz. Avery, który na 
wiasem mówiąc, spędził całą noc na hu- 
lance, wznosząc toasty na zdrowie 

dziów, którzy zagięli na jego parol — 


sę- 


znaleziony został martwy w mieście 
Cork w Irlandii 


Nie wiadomo, czy został otruty, czy tet 
zapił się na śmierć. 
Współcześni traktowali Avery'ego jako 


Sa 


"TYPY KSIĘŻAKÓW ZE ZŁAKOWA POD ŁOWICZEM 


Związek Popierania Turystyki Ziemi Łowickiej 


urządza „Dni Łowicza”, których 


główną atrakcją będzie folklor podczas procesji Bożego Ciałą w dniu 27 bież. m. 


Ziedziczy 


awanturnika I notorycznego kłamcę. Niki 
nie wierzył jego opowiadaniom ©0 skar- 
bach. Dlaczegoż by bogacz, panadas 
bezcenne klejnoty miał wrócić do kraj 
bez grosza w kieszeni i 


zginąć marnie po wyjściu z knajpy. 


Nawet rodzona siostra uważała go za fan- 
tastę, któremu nie można wierzyć. Parę 
lat po śmierci brata wyszła zamąż za duń- 
skiego kapitana Chrystiansena, z którym 
przeniosła się do Kopenhagi i tam doko- 
nała żywota w 10 lat później. 

Nikt dzisiaj nie usiłuje obalić testa- 
mentu narwanego korsarza. Madagaskar 
ongiś był hiszpańską wyspą, toteż 


Avery był faktycznym jej władcą. 


Był to taki angielski pan Beniowski. 

Ani rząd angielski, ani francuski nie 
mają zamiaru tracić czasu na rozpląty- 
wanie zawiłego rebusu, nie będą też kłó- 
cić się o to, komu należy się skarb. W tej 
chwili chodzi tylo o odnalezienie krew- 
nych korsarza, a jeżeli takowi nie zgłoszą 
się w odpowiednim terminie, te 


rząd francuski wzbogaci się o 18 milionów 
franków oraz o kilka milionów w złocia 
1 klejnotach. 
|) 
Rodzina restauratora 
Niech pani sobie wyobrazi, 
idealna rodzina: 
mąż — piernik 
żona — ciepłe kluski 
córka — gęś 
syn — ananas 
szwagier — świnia. 
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Dole i niedole chłopca, porzuconego 
na stacji kolejowej 


Do XI wydziąłu Sądu Okręgowego w 
Warszawie wpłynął niezwykły pozew, 
wniesiony przez adwokata w imieniu 
23-letniego Edwarda N. przeciw swej mat- 
ce i ojcu, inżynierowi 

o 10.060 zł odszkodowania oraz 
120 zł miesięcznej renty 
za porzucenie we wczesnym dzieciństwie 
nie danie wychowania i narażenie na u- 
tratę zdrowia. 

Edward N. urodził się w 1914 r. we 
Lwowie, gdzie matka jego była odcięta 
przez wojnę od przebywającego w War- 
szawie męża. 

Pani N. oddała synka na wychowanie 
wieśniczce Annie Misztur w Mszanie. 

Gdy chłopczyk miał 4 lata, został przez 
matkę zabrany, lecz na krótko, gdyż in- 
żynierowej wypadł powrót do Warszawy, 
Zawiozła synka do Mszany i 

zostawiła na stacji z przyczepioną 

kartką, 
zawierającą instrukcje, by chłopczyka od- 
stawiono do Miszturowej. 

Był wtedy trzaskający mróz, dziecko 
błąkało się, przeziębiło i gdy je znalezio- 
no, było na pół żywe. Zostało odstawio- 
ne do Miszturowej. 
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KRÓL WŁOSKI WIKTOR EMANUEL 


(z lewej) w towarzystwie regenta Węgier admirała Horthy'ege podczas pobytu 
i w Budapeszcie 


Wieśniaczka oddała chłopczyka do sie- 
rocińca we Lwowie. 

Od czasu silnego przeziębienia chłop- 
czyk ciągle chorował. 


Zaczął wreszcie cierpieć na niedowład nóg 
i został odesłany do zakładu dla nieule- 
czalnie chorych. 


Po dojściu do pełnoletności Edward N. 
zaczął się interesować swoim pochodze- 
niem. Odnalazł w parafii metrykę, gdzie 
był zapisany jako syn małżonków N. 

Udało mu się ustalić, gdzie przebywa 
matka, która zresztą z inżynierem N. się 
rozeszła i wyszła powtórnie za mąż za 
przemysłowca o francuskim nazwisku. — 
Anna Miszturowa przyjechała do niej do 
Warszawy z wiadomością, że syn chce na- 
wiązać kontakt. 

Wiadomość ta została przyjęta przez 
matkę ze wzruszeniem. 


Napisała do syna list, zatytułowany 
„Drogie dziecko”. 


Tłumaczyła tam, iż miała wiadomości © 
śmierci syna i dlatego nie interesowała 
się jego losami. Obiecywała wynagrodzić 
mu stokrotnie tułaczkę i sieroctwo. 

Przysłała swoją fotografię i 150 zł 1 
prośbą, by przyjechał do Warszawy. Miał 
dać znać, kiedy wyjedzie, a po przybyciu 
na dworzec główny usiąść w poczekalni 
i trzymać w ręce otrzymaną fotografię. 

Tak też Edward N. zrobił, Na sta- 

cję przybył jego rodzony brat, którego o- 
czywiście nie znał. 

Stokrotne wynagrodzenie niedoli zna- 
lazło wyraz 


w udzieleniu Edwardowi N. pracy.» 
pomocnika rymarskiego w zakładach 


ZZ 


„Królowa“ Polski domaga 
się 2 miln. zł miesięcznie 


Policja warszawska ma obecnie po- 
ważny kłopot. Oto od pewnego czasu 
sekretariaty wyższych urzędów, jak rów- 
nież mieszkania wpływowych osobistości 
nagabywane są ustawicznie przez ta- 
jemniczą kobietę, Kryńską, która, poda- 


jąc się za.. królową Polski, telefonuje z 
pretensjami różnego rodzaju. Domaga 
się ona m. in. zwrotu korony, insy- 


gniów, wybudowania dla niej pałacu re- 
prezentacyjnego, przydzielenia dla niej 
eskorty szwagdronu ułanów i stałego wy- 
płacania królewskiej gaży w. wysokości 
2 mil. zł miesięcznie, grożąc w przeciw- 
nym razie pociągnięciem wszystkich 
przed trybunał „królewski. 

„Królową“ trudno zdemaskować, gdyż 


telefonuje z automatów, 


Po dojściu do pełnoletności syn wytoczył rodzicom skargę 


przemysłowych obecnego męża  inżynie- 
rowej. 


Gdy dział rymarski zwinięto, Edward 
N. znalazł się bez pracy a wtedy powie- 
dziano mu, że już dalej musi sy sami 
o swoim losie. 

Rozżalony młodzieniec udał się do ad- 
wokata i tak powstał proces przeciw 
matce i ojcu. 

Niecodzienny proces © odszkodowanie 
przeciw rodzicom znajdzie się niebawem 
na wokandzie 


„Fołksfront” 


Szkoła zbrodni. 


Komunikacja w Afryce 
Afrykańskie linie kolejowe zostały po 
wojnie zwiększone o 29.000 kilometrów. 
Mimo wysokich taryf, transporty kolejowe 
w Afryce kalkulują się znacznie, 10 do 15- 
krotnie, taniej niż transporty karawano- 
we. Sieć dróg kołowych jest niedostatecz- 
na. Mimo to, w ostatnim czasie rozwija się 
coraz intensywniej ruch samochodowy. 
Poaz tym 4 europejskie towarzystwa lot- 
nicze utrzymują w Afryce komunikacją 

lotniczą w kierunku północ - południe. 
W trzech dniach dotrzeć można z Bru- 
kseli i Paryża do Nigerii, w 4 dniach do 
Kamerunu, w 5 dniach do Kongo, w 8 
dniach do Madagaskaru, a w 10 dniach do 


Kapstadtu, 


